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Przegląd Polityczny.

Kraków 3 0  p aźd z ie rn ik a .
Czytamy w D zienn iku  P o lsk im : „Koło sejmowe 

wyraziło p. M arszałkowi na ostatniem  posiedzeniu 
ubolew anie, z powodu znanego zajścia z p. Ko­
złów skim ."

Na onegdajszem  zgrom adzeniu wyborców z ku- 
ry i w ielkiej w łasności ziemskiej okręgu wybór 
czego Lw ów -G ródek, zdaw ał spraw ę były poseł 
p. Oswald B artm ański z swych czynności posel­
skich, ośw iadczając w końcu, iż z powodów zdro­
w ia , powierzonego mu m andatu dalej zatrzym ać 
nie może. Zgrom adzenie zastanaw iało się nastę­
pnie pod przewodnictwem p. D. Abrahamowicza 
nad  kw estyą następcy, a jak o  kandydat wystąpił 
D r Stanisław  Starzyński, docent uniw ersytetu lwow­
skiego, którego też po złożeniu przezeń w yznania 
w iary politycznej, zgrom adzenie uznało k an d y d a­
tem swoim na  posła do R ady państw a.

Sejm dolno-austryacki został w sobotę zam knięty 
przez m arszałka hr. K inskiego. Załatw ił on 480 
spraw  na 15 publicznych posiedzeniach. M arszałek 
podziękow ał N am iestnikowi za uprzejmość i nie 
znużoną w ytrw ałość, z ja k ą  uczestniczył w obra 
dach, i popierał prace Sejmu, a  w końcu wzniósł 
okrzyk na cześć Cesarza. Po podziękowaniu wy 
rażonem  przez posła Dumbę M arszałkowi za bez 
stronne i doskonałe kiorownictwo obradam i, zam 
knięto pierw szą sesyę nowej kadencyi Sejmu dolno- 
austryackiego.

Również i Sejm kraińsk i został 18 b. m. zam 
knięty  trzechkrotnym  okrzykiem  na cześć Cesarza.

W  sejmie salzburskim  przyjęto wszystkiem i gło­
sami przeciw głosom stronnictw a liberalnego wnio­
sek, żądający ponownego powołania do życia lub 
ewentualnie nowego utworzenia katolickiego uni 
w ersytetu w Salzburgu. W ydziałowi krajowem u 
polecono, aby w tej mierze potrzebne kroki po 
czynił u rządu.

Sejm czeski ma być stanowczo we środę zam ­
knięty. Spraw a Muzeum i przedłożenie rządowe o 
radzie kultury krajowej m ają być jeszcze przed 
zam knięciem  Sejmu załatwione. L e x  K w i c z a ł a  
nie przyjdzie prawdopodobnie pod obrady Sejmu 
w tej sesyi.

W najbliższych dniach przystąpi sejm  w ęgier­
ski do wyboru członków delegacyi. Tym  razem 
prezydyum  w delegacyi w ęgierskiej ma być po 
wołane z grona posłów Izby n iższej, a  powsze 
chnie tw ierdzą, że prezesem zostanie hr. Ludw ik 
Tisza, wiceprezesem zaś p. Szlavy, gdyż kardynał 
H aynald otrzym ał urlop w Izbie m agnatów. Spo­
dziew ają się również w najbliższych duiach inter 
pelacyi ze strony skrajnej lewicy w spraw ie skan­
dalów zaszłych w peszteńskiej policyi. Naczeluy 
dyrektor policyi Thaisz zdał już w tej mierze 
spraw ozdanie ministrowi spraw  w ew nętrznych, a 
rząd  miał natychm iast uchwalić stanowcze zarzą­
dzenia. Mówią o mającem nastąpić aresztowaniu 
niektórych organów policyjnych; inni znowu urzę­
dnicy policyjni zostaną zawieszeni w urzędowaniu 
lub pensyonowani.

D yskusya adresow a m iała się już w sobotę roz­
począć w sejm ie zagrzebskim , gdy atoli Starce- 
wiczanie w ostatniej dopiero chwili przedłożyli 
swój projekt adresu, przeto dyskusya nad adresem  
rozpocznie się dopiero w poniedziałek. Podczas 
odczytania adresu Starcewiczanów, znaczna część 
Izby opuściła salę. O treści adresu łatw o się do 
m yśleć; partya  Starcewiczanów nie porzuciła da 
wnych frazesów, oskarżeń i szkalow ań. Ciekawem 
tylko je s t ,  i godnem zanotowania jedno, że S tar 
cewiczanie żalą się z tego pow oda, iż „kroackie 
prowineye" Styrya, K aryntya, K raina i Is try a  zo 
stały  oderwane od R roacy i, i że w austryackiej 
Radzie państw a dyskutują nad tem, czy Żum berg 
należy do K rainy, czy do Kroacyi.

W  w ęgierskich kołach rządow ych, ja k  donoszą 
do P olit. Corr., w yw arł ten adres w rażenie , ale 
nie m yślą wcale z tego powodu obrad Sejmu zry­
wać. Przeciw nie pewne zadowolenie objawia się 
z tego powodu, iż odsłoniły się w łaściwe tenden- 
cye Starcewiczanów w przedłożonym adresie.

Ban pozostał w Z agrzebiu , podczas gdy m ini­
ster Bedekowicz przybył do Pesztu dla złożenia 
spraw ozdania o ostatnich w ypadkach sejmowych.

Spraw ę sukcesyjną brunświcko - luneburską, spo­
wodowaną śm iercią księcia brunśw ickiego, poda­
jem y poniżej.

Telegram  z W rocław ia, zamieszczony w Sonn  
v n d  Mont. Z tg  uzupełnia szczegóły występow ania 
rządu pruskiego wr tej sprawie w następujący spo­
sób: „W zam ku Oleśnickim zjawił się naczeluy 
prezes Śląska, i imieniem króla i następcy tronu, 
a  z polecenia m inistra spraw  wewnętrznych, wziął 
w posiadanie dobra tak  feudalne ja k  alodyalne, 
k tóre zm arły książę brunświcki posiadał w księ 
stwie oleśnickiem na Śląsku pruskim .“

N ordd . A llg. Z tg  ogłasza resk ryp t zwołujący 
R adę stanu na d. 25go b. m.

N a wezwanie ks. Bism arka, k tóry  pragnął mieć 
organ wytworzony przez firmy kupieckie, m ające 
stosunki handlowe na zachodniem wybrzeżu afry- 
kaóskiem , aby rząd  mógł się z nim porozumie 
^ a ć  co do zachodzących tam potrzeb handlowych, 
utworzyły firmy handlowe ham burskie syndykat 
złożony z ich reprezentantów .

Niem iecka korw eta „L ipsk" zatknęła w Porto 
Seguro (na wybrzeżu niewolników w Gwinei), za 
zezwoleniem w ładcy miejscowego Mausah banderę 
uiernieeką Porto Seguro łeży m iędzy poprzednio 
Już przez Niemcy na  temże wybrzeżu nabytem i 
Posiadłościami Bageidy i L ittle -Popo i połączą 
z sobą ich obszary.

_ Gabinetowi Ferrcgo grozi częściowe przesilenie. 
M inister m arynarki Peyron utrzym uje, że m ary­

narki krajow ej nie można osłabiać przez dalsze 
wysyłki w ojska m arynarskiego do T onkinu; m i­
nister wojny Campenon nie chce znów wysyłać 
oddziałów armii kontynentalnej i pragnie odwlec 
w ysyłki aż do chwili utworzenia armii kolonial­
nej, której projekt wygotował. K raj zaś dom aga 
się pomnożenia sił wojennych w Tonkinie i na 
wyspie Formozie, celem spiesznego i skutecznego 
w yzyskania odniesionych zwycięstw, czego dom a­
gać się zapewne także będzie Izba deputowanych. 
Nareszcie m inister finansów T irard  nie może się 
zgodzić z kom isyą finansową, k tóra  powzięła n a ­
stępującą rezolucyę: „Kom isya oświadcza, że pro­
jek tu  m inistra finansów, tyczącego się w ypłaty 
procentów zagw arantow anych kolejom żelaznym, 
przyjąć prędzej nie może, aż rząd zniży inne 
wydatki budżetowe o sumę potrzebną na pomie- 
niony w ydatek.1' W szyscy trzej chcą się podać do 
dymisyi w razie nieuw zględnienia ich życzeń.

N a radzie m inisteryalnej, k tóra się z powodu 
ostatniej rezolucyi odbyła, oświadczyli ministrowie 
wojny i m arynarki, że żądaniu komisyi, aby z ich 
budżetu skreślić jeszcze 23 miliony, po poprze- 
dniem skreśleniu już 15 milionów, na których 
skreślenie przystali, żadną m iarą zadość uczynić 
nie mogą. Postanowili więc nie ustępować w tej 
mierze, a w razie, gdyby Izba* przychyliła się do 
wniosków komisyi, podać się do dymisyi.

W  Ruszczuku odwiedził Bratiano ks. A leksan­
d ra  bułgarskiego, przyczem utorowano już podo­
bno drogę do stanowczego załatw ienia kwestyi 
w ytknięcia granicy Dobruczy i spraw ę zburzenia 
fortecy Arab Tabia.

Do Pol. Corr. donoszą, że Rosya stara  się 
w Konstantynopolu o odświeżenie trak ta tu  w Hnn- 
k iar Inkelessy z r. 1833. W §. 3 tego trak tatu  
obowiązuje się sułtan do nieprzepu<zczania żadne­
go okrętu wojennego przez D ardantlle . Chcąc 
zam knięcie to uczynić skutecznym, ofiaruje się Ro­
sya naw et do czynnej pomocy w spraw ie zam knię­
cia cieśniny dla obcych okrętów wojennych.

S M

Sprawa
sukcesyi brunświcko-luneburskiej.

August Ludw ik W ilhelm , książę brunśw icki, 
zakończył życie w nocy z piątku na sobotę w Si- 
byllenort w Szląsku, a  z nim w ygasła starsza 
linia Welfów brunświcko-luneburska.

W edle statutów  fam ilijnych spadkobiercą praw 
jego dynastycznych je s t E rnest August, książę 
Cumberland, syn deposedowanego w roku 1866 
króla hanowerskiego Jerzego V, jak o  genealogi­
cznie najstarszy z młodszej linii b runśw cko  lune- 
burskiej, która panow ała w Anglii i Hanowerze, 
a  z której także pochodzi panująca dziś w Anglii 
królowa W iktorya.

W chwili zaboru Hanoweru protestow ał król 
Jurzy przeciw pogwałceniu praw  swoich, a nie 
uznając także nowego porządku rzeczy, zaprow a­
dzonego w rzeszy niemieckiej, adresow ał prote- 
stacyę swą do „króla praskiego," chociaż Wilhelm 
był już wówczas cesarzem . Z tąd  do tak  zwanej 
raison d’ etat, k tó ra  w ym aga wszelkiej możliwej 
konfiskacyi w szystkich praw  dynastycznych k sią ­
żąt niemieckich na rzecz cesarstw a, przyłączyła 
się jeszcze osobista u raza do familii kró la  Je  
rzego.

W roku 1879, k iedy um arł król Jerzy , książę 
Cumberland nie uznał tak  samo ja k  ojciec nowej 
konstytucyi rzeszy niemieckiej i zastrzegł sobie 
praw a swoje do korony hanow erskiej. Skutkiem  
tego skonfiskowano mu naw et dobra pryw atne, a 
wartość ic h , k tóra  mu m iała być wypłaconą 
w kwocie 48 milionów m arek, zasekwestrowano.

W tymże roku zebrał się skutkiem  zabiegów pru­
skich sejm brunświcki i postanowił, że w razie zej­
ścia rządzącego wówczas bezdzietnego księcia Au 
gusta Ludw ika W ilhelma, m iała się zebrać usta­
nowiona przez tenże Sejm Rada rejencyjna i sp ra­
wować rządy  księstw a aż do chwili, w której się 
w łaściwy spadkobierca tronu wylegitym uje, z do 
datkiem , że gdyby w ciągu roku jednego n ik t się 
dostatecznie wylegitym ować nie m ógł, księstwo 
brunświckie do Prus w tielonem  zostanie.

Jednocześnie postanowiła Rada zw iązkowa nie 
m iecka, aby nadzór nad regnlacyą, k tóra ma w ra ­
zie śmierci księcia brunświckiego nastąpić i nad 
sprawdzeniem  legitym acyi w ykonyw ał Cesarz n ie­
miecki, na podstawie konstytucyi niem ieckiej.

Ja k  w ykonyw anie praw a nadzoru tego rozumie 
ją  w Berlinie, dowodzi następujący telegram : 

Brunświk duia 18 października.
R ada rejencyjna zebrała się dzisiaj, objęła rząd 

prowizoryczny i ogłasza, że sejm bezzwłocznie 
zwołanym zostanie.

Bawiący tu  pruski jenera ł brygady H ilgers o- 
głosił proklam acyę do ludn brunświckiego, w któ 
rej pow iada, że na  mocy ugody zwiąskowej z r 
1867 i na podstawie konstytucyi niemieckiej b a ­
danie legitym acyi następcy tronu należy do praw 
Rzeszy niemieckiej. Ostatecznie zaw yrokuje więc 
w tej spraw ie R ada związkowa niem iecka. Nim 
to nastąpi, czuwać będzie Cesarz nad spraw iedli­
wością toku postępow ania. W tym celu powierzył 
mu naczelne dowództwo nad arm ią brnnświcką. 
W końcu w zyw a H ilgers lud. aby z zaufaniem do 
Cesarza czekał dalszych decyzyj w tej spraw ie."

Prawdopodobnie uzna ks. Cumberland praw a 
Rzeszy niemieckiej i zrzecze się praw  swych do 
królestwa hanowerskiego, jeśli mu Niemcy w spad- 
kobierstwie księstw a brunświckiego przeszkadzać 
nie będą.

Pytanie jednak , czy Niemcy w razie, gdyby ce­
sarz nie chciał Weifom wyraźnej krzyw dy w y­
rządzić, nie zgodziłyby się łatwiej na to, żeby 
księcia Cumberland sejm brunświcki od praw  n a ­
stępstw a odsądził, a  powołał potom ka trzeciego

brata  kró la  angielskiego Jerzego IV, księcia Cam­
bridge.

K siążę Cum berland ma znów możne poparcie, 
które gdyby chciało być czynnem, mogłoby w sp ra ­
wie uznania praw  jego do księstw a brunśw ickie­
go zaważyć. Królowa W iktorya je st jego ciotką, 
król duński teściem, a  car rosyjski szwagrem. Ma 
on bowiem od r. 1880 za żonę Tyrę, siostrę ca 
rowej D agm ary.

Sejm.
P o sied zen ia  sejm ow e.

(D ruga sesya V  kadencyi sejmowej).
(Posiedzenie X X I  te d. 18 p a ździern ika  1881).

M a r s z a ł e k  otw iera posiedzenia o godzinie 11 
minut 40.

Sekretarz B a d e n i  odczytuje spis petycyj, które 
poodsyłano do odnośnych komisyj.

J. E. p. N a m i e s t n i k  odpowiada na interpela- 
cye p. Tom isław a Rozwadowskiego i towarzyszy 
w spraw ie nadużyć przy ściąganiu należytości rzą ­
dow ych, w yjaśn ia jąc , że gdy odnośna czynni ść 
najniższych instancyj nie jest w stanie odpowie­
dzieć zadaniu, m ogą się w kraść małe nieprawidło 
wości. W ydano jed n ak  stosowne polecenia, ażeby 
rozstrzyganie spraw  ważniejszych pozostawić wyż 
szym instaneyom. Co do zwłoki w załatw ianiu re 
kursów, tłumaczy p. N am iestnik, że pochodzi to 
w skutku naw ału czynności, a głównie, iż rekursa 
muszą być sum iennie badane, co wiele w ym aga 
czasu. O nadużyciach lub złej woli mowy być nie 
może, gdyż w ładze skarbow e stara ją  się i starać 
będą, aby te spraw y w właściwy sposób fiyły za­
łatwione.

Na interpelacyę X. Sieczyńskiego o naruszenie 
w jego osobie praw a nietykalności poselskiej, od­
powiada p. Nam iestnik po ru sk u , że zacytowanie 
i przesłuchanie X. Sieczy ńskiego nastąpiło dlatego, 
bo nieobznajomiony z tem dokładnie urzędnik są ­
dowy nie w iedział, iż jest posłem, a  dowodu do­
statecznego na to interpelujący nie przedłożył. — 
W każdym  jednak  razie R ada sądu tarnopolskiego 
zniosła ak t cytacyi i przesłuchania.

W  spraw ie strzelania żandarmów do ludności 
w czasie rozruchów w Kopeczy ńeacb, oznajm ia da­
lej p. Nam iestnik, iż żandarm i musieli użyć broni 
w obronie w ła sn e j; lecz gdyby jed n ak  okazało się 
ze śledztwa, iż zawinili, zostaną ukarani.

W reszcie co do rzekomo wydanego przez Radę 
szkolną polecenia o przymusowe prenumerowanie 
czasopism a polskiego Szko ła  w yjaśnia p. Namie­
stnik, że rada  okręgow a lwowska reskrypt ów za ­
lecający to pismo zrozum iała, jakoby nakazyw ał 
prenum eratę. Rzecz została jednak  wyjaśnioną, a 
takie samo zalecenie otrzym a i ruskie p r ó b n e  
pismo.

Przy głosowaniu nad petycyą gminy m iasta Bro­
dów o udzielenie praw a poboru kopytkow ego przy­
jęto  w niosek komisyi z popraw ką p. Hausnera, 
aby W ydział krajow y przedłożył jeszcze w ciągu 
bieżącej sesyi projekt ustawy, nadającej Brodom 
prawo poboru kopytkowego dodatkowo na r. 1885.

W dalszym  ciągu porządku dziennego odczytuje 
p. S m o l k a  spraw ozdania W ydziału krajowego 
z wnioskiem zezwolenia: a) gm inie miejskiej w Mo- 
nasterzyskach w powiecie Buczackim na pobór 
100#  dodatku do podatku konsum cyjnego od mię 
sa i w in a ; b) gminie m iasta R adym na na pobór 
opłat od napojów spirytusowych słodzonych ; c) gm i­
nie K ościaszyn w powiecie Sokalskim  na użycie 
narosłych i skapitalizowanych procentów od kapi­
tału serwitutowego na wew nętrzne urządzenia tam 
tejszej cerkwi filialnej.

W nioski te W ydziału krajow ego uchwalono bez 
dyskusyi.

N astępnie odczytuje p. W ojciech D z i e d u s z y -  
c k i  spraw ozdanie komisyi szkolnej o w niosku 
swoim do ustaw y o ustroju publicznych szkół lu ­
dow ych, a  w szczególności wydziałowych, i do 
zmiany ustaw y o zakładaniu i utrzym yw aniu pu­
blicznych szkół ludowych i obowiązku posyłania 
do nich dzieci.

P. R o m a n o w i c z  wnosi przyjęcie en biot.
Do art. 8 ustawy I, p- Tom isław  R o z w a d o w ­

s k i ,  wnosi dodanie słów : „oraz praktycznej nauki 
rzemiosł". W niosku nie poparto jednak  i uchw a­
lono całą ustawę I  w brzmieniu podanem przez 
komisyę, oraz rezolucyę II.

Przy rozpraw ie nad ustaw ę I II  do art. 4 żabie 
ra głos p. X. B u c h w a l d .  Mówca je s t przeciwny 
nam e wspólnej dziewcząt i chłopców. Cierpi bo­
wiem na tem nietylko moralność, ale przez cią­
głe m ęskie towarzystwo zaciera się w dziew 
czętach wrodzone im poczucie o tak  ważnem i 
świętem powołaniu kobiety. W części przynajm niej 
dałoby się temu zaradzić przez zw iększenie liczby 
nauczycielek, w którym też duchu staw ia mówca 
poprawkę.

Spraw ozdaw ca wyjaśnia, że niezm ieniony art. 8 
ustawy uwzględnia w zupełności żądanie p. Buch­
w alda i zaznacza, że idąc w tym  kierunku dalej 
natrafiłoby się na pewne trudności— m usiałyby bo­
wiem powstawać dwie klasy rów norzędne — a  roz­
dział nauki męskiej i żeńskiej stałby się praw ie 
niemożliwy. Dlatego też sprzeciw ia się tej po­
prawce.

Przy głosowaniu utrzym ał się w niosek komisyi.
Do art. 5 zabiera głos p. M ę c i ń s k i .  Mówca 

nie zgadza się z treścią ustępu 2go tego artykułu. 
Sejm bowiem ma tu tylko głos zasadniczy; ale 
nie może i nie powinien wchodzić w zakres ad ­
m inistracyjny. Staw ia więc popraw kę, aby przed 
słowam i: Sejm itd., dodać: „N a przedłożenie W y­
działu krajow ego."

Sprawozdawca, choć jest upoważniony przez ko­
misyę zgodzić się na tę popraw kę, musi wyjaśnić, 
że §. 61 ustaw y państwowej stanowi iż kraj orze­
ka, gdzie m ają być zakładane szkoły wydziałowe, 
a  zostaw iając sejmowi praw o rozstrzygania, po

l*renHiueir«t^ prłjrjmają;
Admimssrscya „CZA3C" w K r * k o » 1 #  i oisędy pocztowe. f r a a u u m > t |  księgarnia
8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach — «*K£o*»emta (inseraty) przyjmąje 
się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pserwszy raz 10 ant-, za każdy na­
stępny po 5 ant. — ŚadeiłaBe (na 3 stronie dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
ant. ta  każdy raz. — Doląa»raia Ao „Causa* przyjmuje się za cenę 1 Mi- od 100 ez. dla zamiej­
scowych, a 50 ent od 100 ex. dla miejscowych prenumeratorów. — 0 * ło ł« e B t»  i p r e n w w r a t ą  
przyjmują: we Lwowie Ajenoya „CZA8C* w głównym składzie tytonia Nr. 11 przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rut Olćsaent 4; (prenumeratę p. W. Raczkow-osj, Faubourg 
Poissonióre 33); w W iednia pp. Haaaeniisek & Vogier (takie w Hamburgu FranKfurole n. *u, Ber­
linie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppeiik Stubeahastei Nr 2, K. Kusse (także w Bsrluae Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. śohaiek, M. Dukes, M Stern, tylko prenumeratę pp. H. t»- >*»- 

sohmićt A C., w Frankfurcie n. M. Ot L. Daube A 
W  W antaw le przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biura ogłoszeń przy ul. Senatonskit j.

szła kom isya za odnośnemi postanowieniam i in­
nych sejmów. Popraw ka p. M ę c i ó s k i e g o  jest 
popraw ką ostrożnościową —  z którą się zresztą 
zgadza, a  prosi tylko o odm ienną stylizacyą.

Uchwalono zgodnie z tym wnioskiem oraz resz­
tę artykułów  bez dalszej dyskusy i ja k  niemniej u- 
staw ę IV i końiuw ą rezolucyę do W ydziału k ra ­
jowego, aby na następnej sesyi sejmowej przedło­
żył w porozumieniu z R adą szkolną projekt retor 
my obowiązujących ustaw  krajow ych o szkołach 
ludowych.

Treść ustaw  i rezolucyi podam y później.
Z kolei odczytuje p. Z a m o y s k i :  Spraw ozda­

nie komisyi dla spraw  gospodarstw a krajow ego o 
wniosku pp. Chrzanowskiego, A rtura Potockiego i 
Zamoyskiego w spraw ie ustanowienia komisyi k ra ­
jowej dla nieszkodliwego odprow adzania wód gór­
skich, z następującym  w niosk iem :

1) Sejm wzywa e. k. Rząd, aby ustanowił w Ga- 
licyi kom isyę krajow ą, której atrybucye i skład 
orzeka §. 23 i §. 24 ustaw y z dnia 30 czerwca 
1884, „o nieszkodliwem  odprowadzaniu wód gór­
skich".

2) Sejm poleca W ydziałowi krajowem u, aby 
z funduszu krajow ego pokryw ał dyety i koszta 
podróży reprezentanta swego w mającej się u sta­
nowić komisyi krajow ej. Uchwalono bez dyskusyi.

Następnie odczytuje p. S a n g u s z k o :  Spraw o­
zdanie komisyi dla spraw  gospodarstw a krajowego
0 sprawozdaniu W ydziału krajow ego w przedmio 
cie popierania przedsiębiorstw  melioracyjnych na 
podstawie ustaw y państwowej z 30 czerwca 1884.

P. S k a ł k o w s k i  sądzi, że ustaw y dla spółek 
wodnych przez kom isyą proponowane nie usuną 
trudności w zakładaniu i tworzeniu spółek wod­
nych, które są ogromne, ja k  mam y przykład  na 
spółce Mieleckiej. Należałoby więc może spróbo 
wać innego załatw ienia rzeczy, tem bardziej, że sank- 
cya tych ustaw  jes t bardzo wątpliwa. Proponuje 
więc, aby W ydział krajow y przeprow adzał te ro 
boty m elioracyjne w porozumienia z Rządem.

P. W e r e s z c z y ń s k i  w yjaśnia, że należy się 
tu przedew8zystkiem trzym ać litery ustawy, która 
rozróżnia roboty m elioracyjne krajow e i subwen 
cyonowane, a takiem i są  zamierzone obecnie me- 
lioracye. Dlatego też nie zgadza się z wnioskiem 
p. S k  a P k o w s k i e g o .

P. K o z i e b r o d z k i  W ładysław  nie zgadza się 
również z propozycyą p. S k a ł k  o w s  k i e  g o , a 
choć zakładanie spółek je s t trudne, to przecież po­
w stają powoli, i tem pewniej zdążą do celu.

Spraw ozdaw ca p. S a n g u s z k o  nie sądzi, aby 
droga w skazana przez oponenta prowadziła do o- 
trzym ania dla kra ju  subwencyi rządowej w myśl 
ustaw y z dnia 30 czerwca 1884 r. i w yjaśnia nie­
które zarzuty uczynione kom isyi.

W  rozprawie szczegółowej do punktu I  zabiera 
głos poseł Jan S t a d n i c k i  i zw raca uw agę, że 
w projekcie komisyi figuruje kw ota 65,000, a 
w spraw ozdania komisyi budżetowej ustanowiono 
na ten sam cel 100,000. Różnica ta  ztąd pocho­
dzi, że kom isya budżetowa uw zględniła interesa 
spółek już istniejących. Pozostaje jednak  nieuza­
sadniona przez kom isyę kw ota 9,000 złr., sądzi 
więc, że z decyzyą co do ostatecznej cyfry nale 
żałoby się wstrzym ać, aż przyjdzie pod rozprawy 
budżet, w którym  duchu staw ia też wniosek.

P. Ludw ik W  o d z i c k i nie sądzi, aby zachodzi 
ła  potrzeba odraczania, w yjaśniając cały przebieg 
spraw y w obu komisyaeh, to je s t dla spraw  go 
spodarstw a krajow ego i budżetowej. Poczem wy­
w iązuje się w tym przedmiocie dłuższa polemika 
pomiędzy oboma posłami, stającym i w obronie ko­
misyj, do k tó ry ih  należą. Spraw ozdaw ca p. S a n  
g u s z k o  polemizuje głównie z p. S t a d n i c k i m ,
1 zaznacza tylko, że uchw alając wnioski komisyi, 
mo uchyli się spraw y kredytów na melioracye już 
istniejące, a  zresztą będzie można przeprowadzić 
nad tem dyskusyę przy rozpraw ie budżetowej.

Uchwalono wnioski komisyi oraz punkt II i III:
I. Sajm otw iera W ydziałowi krajow em u na po­

pieranie krajow ych przedsiębiorstw  melioracyjnych 
na zasadzie ustawy państwowej z dnia 30 czerw 
ca 1884. Dz. u. p. N. 116 kredyt na rok 1886 
w kwocie 65,000 złr.

II. Sejm poleca W ydziałowi krajow em u zorga­
nizować w porozumieniu z Rządem obserwacyę 
stanów wody na rzekach potrzebujących regulacyi 
oraz opadów atmosferycznych w ich dorzeczach i 
upoważnia W ydział krajow y do pokrycia kosztów 
założenia i utrzym ania stacyj wodoskazowych i 
ombrometrycznych z dotacyi melioracyjnej.

III. Sejm uchwala dołączone projekty ustaw  do 
tyczących: 1) regulacyi potoku K isieliny; 2) re ­
gulacyi rzeki Nowego Brnia; 3) regulacyi odpły 
wów wód m iędzy W isłoką a  drogą krajow ą Dę 
bicko-Tarnobrzeską; 4) regulacyi potoku Trze 
śniów ki; 5) regulacyi potoku Ł ęg ; 6) osuszenia 
bagien Rudnickich; 7) osuszenia bagien Niskich.

Przy rozpraw ie ogólaej o ustawach, przem aw ia 
p. S k a ł k o w s k i  i zw raca uwagę, że § 41 ustawy 
państwowej dopuszcza w ykonanie robót meliora- 
cyjnych w inny sposób, niż w drodze spółek, k tó­
rych działanie nader powolne zniechęca tylko in­
teresowanych.

Spraw ozdaw ca czyni na to ze swej strony tę 
uwagę, że sposób taki byłby daleko kosztowniej­
szy, poczem przystąpiono do dyskusyi szczegó­
łowej.

P. R o m a n o w i c z  do §. 3 lit. c) ustawy I-szej 
w ytyka nader błędną stylizacyę i prosi o usunię 
cie tych usterek, które nie pochodzą z w iny ko 
misyi, lecz w yszły z biur W ydziału krajow ego.

P. K o z i e b r o d z k i  wnosi odesłanie tych ustaw  
wraz z wnioskiem p. Romanowicza do komisyi.

P. A. S a p i e h a  nie zgadza się na  to —  a 
jeżeli, to radby odesłać do W ydziału krajowego.

P. W e r e s z c z y ń s k i  w yjaśnia, że dla uzyska­
nia sankcyi szło o dosłowne tłum aczenie tekstu 
niemieckiego ustaw y —  i dlatego zachowano ten 
styl, prosi więc o uchw alenie jej w tekście ko 
misyi.

P . R o m a u o w i o z  sprzeciw ia się odesłaniu do 
komisyi.

P. Wł. K o z i e b r o d z k i  obstaje przy swoim 
wniosku.

Spraw ozdaw ca nie chce stawać w obronie stylu, 
przyznając, że nie je s t dobrym, lecz gdy idzie o 
sankeye, nierad zgodzić się z wszystkiemi popraw ­
kami p. Romanowicza, zgadza się jednak  na n ie ­
które.

P. W e r e s z c z y ń s k i ,  odczytując tekst ustawy, 
dowodzi, że stylizacya je s t dosłowną.

Przy głosowaniu uchwalono tę pierwszą ustawę 
z popraw kam i p. Romanowicza, oraz dalsze bez 
dyskusyi, dla wymienionych wyżej spółek wo­
dnych.

W dalszym ciągu odczytuje p. A b r a h a m o ­
wi e  z spraw ozdanie kom isyi budżetowej w przed­
miocie uwolnienia dochodów Banku krajow ego 
od wszystkich dodatków  do podatków  z w y ją­
tkiem  państw ow ych, z następującym  projektem  
ustaw y:

Art. I. W szystkie dochody „Bauku krajow ego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
K rakow skiem ," płyaąee z czynaości jego tak  
w dziale hipotecznym, ja k  i bankowym , wolne są 
od wszelkich dodatków  do podatków z w yjątkiem  
państwowych na lat dziesięć i pół, a  mianowicie 
od dnia Igo lipca 1883 r. do dnia 31go grudnia 
1893 r.

Art. II. W ykonanie tej ustaw y poraczam  Moim 
Ministrom skarbu i spraw  wewnętrznych.

P. C h r z a n o w s k i  nie zgadza się z takiem  
załatwieniem tej sprawy. W iadomo bowiem, że 
instytucye finansowe spychają zwykle wszelkie 
podatki na interesowanych. Nie zwolni się więc 
B anka krajow ego od opłacania dodatków, ale 
zaw ierających z tą  instytacyą korzystne interesa.

Spraw ozdaw ca p. A b r a h a m o w i c z  wyjaśnia, 
że idzie tu  o zwolnienie od opodatkow ania nie 
samych interesów przez Bank załatw ianych, ale 
zysków, poczem uchwalono wnioski komisyi.

N astępnie uchwalono bez dyskusyi, na wniosek 
komisyi dla spraw  gospodarstw a krajow ego (sp ra ­
wozdawca p. L a n g i e ) ,  w przedmiocie zak łada­
nia niższych szkół rolniczych w zachodniej części 
k ra ju :

1) Sejm zgadza się na uznanie założyć się ma­
jącej niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach za 
zakład krajow y, i upoważnia W ydział krajow y do 
otw arcia tej szkoły pod w arunkiem , że M inister­
stwo rolnictwa udzieli na jej założenie zasiłku 
w kwocie 11,000 złr., i w yznaczy na jej u trzy­
manie ze Skarbu państw a sta łą  dotaeyę roczną 
w wysokości 5,000 złr.

2) Sejm zatw ierdza projekt etatu  osób i płac 
grona nauczycielskiego krajow ej niższej szkoły rol­
niczej w Kobiernicach.

3) S ijin  otwiera W ydziałowi krajowem u na rok 
1885 kredyt do wysokości 3,460 zlr. na u trzym a­
nie w tym roku rzeczonej szkoły.

Dalej na wniosek komisyi budżetowej o zam ­
knięciu rachunków  funduszów indem nizaeyjnych 
za rok 1883, spraw ozdaw ca p. Chrzanowski —

uchw alono:
Sejm wstrzym uje się od stanowczego załatw ie­

nia przedłożonego mu zam knięcia rachunków  fun­
duszów indem nizaeyjnych Galicyi wschodniej, G a­
licyi zachodniej i W. Ks. K rakow skiego za rok 
1883, a  przyjm uje tylko je  do wiadomości z z a ­
strzeżeniami uchwalonemi na poprzednich sesyach 
sejmowych.

Nad wnioskiem p. B o b c z y ń s k i e g o  w spra 
wie zmiany ustaw y o p ijaństw ie, przechodzi Izba 
zgodnie z wnioskiem komisyi prawniczej, spraw o­
zdawca p. Ż a rsk i, do p o rzą lk u  dziennego, a u- 
chw ala w spraw ie uchylenia niezgodności w po­
stępowaniu władz rządowych i politycznych, przy 
dzieleniu posiadłości tabularnych następującą re 
zolucyę do rz ą d u :

W zywa się R ząd, aby ja k  najrychlej w dradze 
właściwej poczynił potrzebne kroki celem sku te­
cznego usunięcia sprzeczności między orzeczeniami 
władz sądowych, a  orzeczeniami władz politycznych 
co do kw esty i, czy do podziała posiadłości tab u ­
larnych, i utworzenia nowych wykazów hipote­
cznych dla posiadłości tabularnych, przyzw olenie 
władzy politycznej je s t potrzebnem lub nie.

Następnie na w niosek kom isyi d la  spraw  gospo­
darstw a krajow ego o petycyi T ow arzystw a pszezel- 
niczo-ogrodniczego z prośbą o subw eneyę, sp ra ­
wozdawca p. Z am oyski,

uchw alono:
Poleca się W ydziałowi krajow em u, aby po ści­

ąłem zbadaniu działalności i potrzeb Tow arzystw a 
pszczelniczo ogrodniczego, w porozumieniu z ko­
mitetem Tow arzystw a gospodaiskiego galicyjskie­
go, w całości luO częściowo w ypłacił rzeczonemu 
Tow arzystw a subweneyę w kwocie 400 złr., o ile 
ta pomoc za stosowną uznaną będzie.

W  końcu na wniosek komisyi adm inistracyjnej 
o wniosku p. W asilewskiego w spraw ie w ydania 
ustawy służbowej i ustaw y robotn iczej, sprawoda- 
wca p. Górecki, powzięła Izba następującą uchwałę:

I. Sejm poleca W ydziałowi krajow em u, iżby 
przedłożył na następnej sesyi sejm ow ej:

1) Ustawę służbow ą, opartą na obecnym ustroju 
adm inistracyjnym , rozdziału gmin i obszarów dwor­
skich , a to poruczają ''ą  rozstrzyganie sporów służ­
bowych na obszarach dw orskich, zanim zmiana 
ustawy gm innej przeprow adzoną zostanie, c. k. S ta­
rostwom.

2) U staw ę robotniczą, regulującą stosunki m ię­
dzy gospodarzam i wiejskimi a robotnikami w ten 
sposób, by zapewnić dotrzym ywanie w zajem nych 
umów i zobow iązań, poddając je  w razie przeci­
wnym natychm iastowej politycznej egzekucyi.

II. W zywa się c. k. R ząd , by polecił organom 
sw oim , mianowicie c. k. S tarostw om , ja k  najści­
ślejsze przestrzeganie i energiczne w ykonyw anie 
regulaminów służbow ych, celem przyw rócenia k a r­
ności i porządku w stosunkach czeladzi służebnej.

Po wyczerpaniu porządku dziennego , zam yka 
M a r s z a ł e k  posiedzenie o godzinie 3ej min. 40, 
naznaczając przyszłe na poniedziałek d. 10  b. m. 
o godzinie 11 ej z następującym  porządkiem  dzien­
nym ;
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1) Wybór deputacyi do Najj. Pana w myśl u- zachodzić będzie potrzeba ndzielania takich po
chwały Sejmu z dnia 17 października b. r.

2) Sprawozdanie komisyi drogowej o wniosku 
p. Męcińskiego w sprawie reformy obowiązującej 
ustawy drogowej. Sprawozdawca większości komi­
syi p. Gross, sprawozdawca mniejszości komisyi 
p. Czajkowski.

3) Sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku

życzek. Cel jest niewątpliwie pożyteczny. Miasta 
przy pomocy kraju przychodzą do posiadania gma 
chów, których bez tej pomocy nie mogłyby dla 
siebie wystawić. Komisya jednak mniema, iż nie 
byłoby rzeczą słuszną wydatki podobne, nie na 
leżące właściwie do bieżącej gospodarki fuudnszu 
krajowego i mające raczej cechę pośredniej in

p. Chamca w sprawie budowy kolei żelaznej ze [ westycyi, opędzać rokrocznie z tych jedynie do 
Sniatyna przez Horodenkę do Zaleszczyk. Sprawo- chodów, które wpływają do skarbu krajowego na 
zdawca p. Golejewski. podstawie opodatkowania. Ciężar spowodowany

4) Sprawozdanie komisyi budżetowej o prelimi- nakładami produktywnemi, których przeznaczeniem
jest przysparzać dochody przez długi przeciąg lat, 
winien być także ile możności rozkładany na lata 
jeźli nie ma wyczerpać obecnego zasobu sił po 
datknjącycb. Rozkład taki odbywa się za pomocą

narzu funduszów krajowych na r. 1885. Sprawo­
zdawca p. Smarzewski.

(Sprawozdawcy pojedynczych działów: pp. Chrza­
nowski, Stanisław Jędrzejowicz, Artur Potocki, _       I _^
Hausner, Goldmann, Wojciech Dzieduszycki, Wła- pożyczki, zwolna umarzać się mającej. Dlatego 
dysław Sapieha, Stanisław Badeni, Rybicki, Jan komisya wnosi pokrycie tego wydatku za pomocą 
Stadnicki, Skałtowski, Romanowicz, Scipio, Ab^a- ( zaciągnąć się mającej pożyczki, tak , iżby skarb 
haroowicz, Madeyski). j kraju stał się niejako pośrednikiem tylko między

5) Sprawozdanie komisyi budżetowej o pokry- kapitałem, szukającym stałej lokacyi a gminami, 
ciu uchwalonego przez Sejm wydatku 200,000 złr. które takiego kapitału potrzebują, i żeby skarb 
na bezzwrotne zasiłki dla gospodarzy wiejskich ten nie ponosił z tego tytułu innego ciężaru, prócz 
powodzią dotkniętych. Sprawozdawca poseł Gold- j oprocentowania pożyczek."
mann. I Koniec końcem faktem jest, że w roku 1885

6) Sprawozdanie komisyi budżetowej o prelimi- j kraj będzie musiał pożyczyć dla siebie 200.000 złr 
narzu funduszów indemnizacyjnych na r. 1885. — ,a  pośrednio dla gmin budujących koszary złr 
Sprawozdawca p. Chrzanowski. j 120.000. Wobec prawidłowo już funkcyonującego

7) Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku _ Banku krajowego, korzystne zrealizowanie obu 
p. Romańczuka w sprawie częściowej zmiany usta- J tych pożyczek, nie będzie stanowić wielkiego kło­
wy z dnia 28 sierpnia 1867 r. o języku wykłado- potu dla Wydziału krajowego. Najkorzystniejsza
wym w szkołach ludowych i średnich. Sprawozda­
wca poseł Zoll.

8) Sprawozdanie komisyi dla spraw gospodar­
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału kraj.

jednak operaeya pożyczkowa nie uchyli konieczno­
ści z natury rzeczy wypływającej, t. j. konie, znośei 
nowego podwyższenia w r. 1886 pozycyi wy­
datków na amortyzacyę długów krajowych. Nie

z czynności w zakresie przemysłu krajowego. — o wiele podniesie się ta pozycya wskutek nowej, 
Sprawozdawca p. Wierzbicki. j małej stosunkowo pożyczki, ale zawsze podniesie

9) Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio-( się, więc przybędzie nowa kropelka do pełnego 
sku p. W. Koziebrodzkiego w sprawie przepisów‘ kielieha budżetowego, który już od kilku lat prze- 
o urządzeniu cmentarzy. Sprawozdawca p. Żarski, lewać się zaczyna. Zawcześnie dziś jednak mówić

10) Sprawozdanie komisyi kolejowej o petycyach j o odleglejszych następstwach. Może już bowiem 
w sprawie budowy kolei żelaznej z Dobry do Wie- j wreszcie ziszczać się zacznie ciągle powtarzana 
liczki. Sprawozdawca p. Wierzbicki. nadzieja, że wydatność jednego centa dodatków

P. S t r u s z k i e w i c z  i towarzysze interpelują krajowych wchodzi w okres stopniowego wzrasta- 
Rząd, w sprawie przyszłej budowy kolei Stryj- nia. Nadzieję tę wyraża komisya budżetowa także 
Munkacz, mianowicie, czy przy rozdawaniu robót i w tegorocznem swojem, sprawozdaniu, przyjmując 
Rząd zamyśla uwzględniać przedewstkiem krajo- już na r. 1885 wydatność jednego centa w kwocie
wych przedsiębiorców.

Donoszą nam ze Lwowa, że sejmowy klub pra­
wicy dawał wczoraj bankiet na cześć swojego 
prezydyum. Hr. Ludwik Wodzicki wzniósł toast 
na cześć pp. Grocholskiego i Alfreda Potockiego, 
który odpowiedział podziękowaniem. Na uczcie 
byli także obecni: Namiestnik, Marszałek i wice­
prezydent Loebl. Do p. Grocholskiego zaś wysła­
no następujący telegram:

Klub prawicy, zebrany dziś raz pierwszy na 
koleżeńskiej biesiadzie, zwraca do swego kocha­
nego Prezesa pierwszą myśl, pierwszy toast, pierw­
szy wyraz wdzięczności, z gorącem życzeniem, 
abyś nam tu i w Wiedniu jak najdłużej prze­
wodził, i z przyrzeczeniem stałej wierności na­
szym zasadom i nadanemu przez Ciebie kierun­
kowi.
Alfred Potocki, Golejewski, biskup Solecki, Rn 

socki, Pietruski, Edward Jędrzejowicz, Zoll, 
Szczęsny Koziebrodzki, Jan Tarnowski, Kazi 
mierz Badeni, Łoziński, Jan Stadnicki, Polanow- 
ski, Kuczkowski, Lukasiewicz, Popiel, Stani­
sław Tarnowski, Korytowski, Mochnacki, Wła­
dysław Wolański, Wodzicki, Artur Potocki, 
Stanisław Tarnowski (junior), Romer, Włady­
sław Badeni, Scipio, Klucki, Źywicki, Podlew- 
ski, Maks, Borkowski Mieczysław, Żurowski, 
X. Bu> hwald, Tomisław Rozwadowski, Torosie- 
wicz, Gniewosz, Erazm Wolański, Mikołaj Wo­
lański, Tyszkowski, Górecki, Zuk Skarszewski, 
Bolesław Rozwadowski, Zborowski, Adam Ję­
drzejowicz, Stanisław Jędrzejowicz. Obecni go­

ście: Zaleski, Zyblikiewicz, Loebl.

KORESPONDENCYA „CZASU."

98.287 złr. 57 ct. Kwota ta ma uzasadnienie w spraw­
dzonej należytości podatków bezpośrednich za 
1882 (9,828.757 złr.).

r.
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(§§) Posłowie od wczoraj już mają w rękach 
sprawozdanie komisyi budżetowej o preliminarzu 
krajowym na r. 1885. Wśród danych stosunków 
komisya budżetowa wywiązała się ze swojego za­
dania jak mogła najlepiej, bo wnosi tylko pod­
wyższenie dodatku krajowego o 3 cnt., t. j. z 27 
na 30 ct. Zeszłoroczna metoda pokrywania niedo 
boru pożyczkami dla utrzymania dodatku na dawnej 
wysokości, stanowczo została przełamana, chociaż 
i w tym roku jeszcze dwie wielkie pozycye, równa 
jące się wydatności 3Va ct. dodatku przeniesione 
zostały na etat pożyczek krajowych. Kwotę bowiem 
120.000 złr. potrzebną na pożyczki dla gmin bu­
dujących koszary i kwotę 200 000 złr. uchwaloną 
przez Sejm na zapomogi dla gospodarzy dotknię 
tych tegoroczną powodzią, wyłączyła komisya 
z budżetu wydatków, mających pokrycie w dodatku 
krajowym, upoważniając Wydział krajowy do za­
ciągnięcia nowej pożyczki krajowej. Co do ostat­
niego wydatku, kenr sya budżetowa postąpiła zgodnie 
z pierwotnym wnioskiem Wydziału krajowego, 
który stojąc wobec konieczności podwyższenia do­
datku o 5 centów na bieżące wydatki, nie mógł 
już pójść dalej tą samą drogą i sam zaproponował 
zaciągaięcie pożyczki. Komisya budżetowa jednak 
miała już miejsce dla tej pozycyi, skoro uznała 
za możliwe podwyższenie rubryki dochodów 
94.862 złr. i równoczesne zniżenie wydatków o 
223.491 złr. w porównaniu z pierwotnym prelimi­
narzem Wydziału krajowego. Że tego nie uczyniła 
komisya budżetowa, to łatwo usprawiedliwić przy­
krością, jaką jej sprawić musiała już sama ko­
nieczność podwyższenia ciężaru w rok zaledwie 
po optymizmie, który zadecydował w ostatniej po­
życzce na pokrycie niedoboru. Komisya budżetowa 
chciała koniecznie stanąć przed Sejmem i przed 
krajem z dowodem, że dla umniejszenia ciężaru 
dodatkowego uczyniła wszystko, co było możliwem. 
Dowód ten powiódł się zupełnie, chociaż nikt nie 
przypuszczał, żeby inaczej być mogło.

Wyłączenie funduszu koszarowego z budżetu 
oparła komisya na pobudkach zasadniczych, które 
miałyby swój walor nawet w takim razie, gdyby 
stan finansów krajowych pozwalał iść dawną dro­
gą, t. j. wstawiać ten fundusz corocznie do budżetu.
„ Odnośna pozycya (pożyczki na budowę koszar) 
urosła mówi komisya — w przeciąga lat
trzech w dwójnasób, a mnogie podania o podobne 
pożyczki, wniesione już do Wydziału krajowego, 
zdają się wskazywać, że przez szereg lat jeszcze

Konstantynopol 16 października.

Wielkie istnieje jeszcze w Ildiz Kiosku zajęcie 
tem, co trzej cesarze mogli mówić o Turcyi 
w Skierniewicach. Abdul Hamid tem bardziej się 
niecierpliwi, że ambasadorowie rosyjski i niemie 
cki tę właśnie chwilę obrali na wycieczkę na 
Archipelag, aby uniknąć ambarasujących zapytań 
W tym tygodniu ma jednak nastąpić widzenie się 
sułtana z obu ambasadorami.

Od czasu zjazdu w Skierniewicach, mnóstwo 
doszło sułtana listów bezimiennych, zawiadamia 
jących go o tem, co się tam działo, i udzielają­
cych mu rad. Listy te są skrupulatnie czytane i 
komentowane i niemało się przyczyniają do nie­
pokoju w Ildiz Kiosku.

Rzecz szczególna, że podczas gdy Car przesyła 
order sułtanowi i darzy go uprzejmościami, p. 
Nelidow przypiera do ściany ministrów tureckich, 
żądając spłaty wynagrodzenia. Po raz to pierwszy 
ambasador działa pod naciskiem pod władnych 
swoich. Język poddanych rosyjskich, mających 
otrzymać wynagrodzenie, staje się groźnym, a na­
wet niegrzecznym. Odmawiają oni przyjęcia pierw­
szej zaliczki w kwocie 54,000 fs., pod pozorem, 
że inne zaliczki nie są niczem zagwarantowane. 
Zajście to sprawia pewną gorycz, nielicującą z za 
pewnieniami przyjaźni ze strony Cara.

Nic jeszcze nie postanowiła W. Porta, co do 
redukcyi długu egipskiego. Mniemane d w a  p rą  
d y  o p i n i i ,  które Times wynajduje, ilekroć nie 
ma co powiedzieć, nie istnieją całkiem. Wyszuku 
ją  tylko właściwej modły przerwania milczenia, 
które wobec protestacyj innych mocarstw, staje 
się milczącem potwierdzeniem angielskich agi- 
tacyj.

Times przesadza także mówiąc o ewentualnem 
ustąpieniu Rosy i portu tureckiego na morzu Sród- 
ziemnem. Być może, że p. Nelidów zrobił aluzyę 
do tej dawnej kwestyi, lecz Porcie wiadomo że 
sam fakt wspomnienia o tem, obudziłby drażliwo- 
ści innych mocarstw. Jeżeli jakie koncesye mają 
być uczynione na górze Athos, będą one całkiem 
odmiennego rodzaju, przynajmniej na teraz, i doty­
czyć mają tylko organizacyi zakładów religijnych.

Powtarzają się tu peryodycznie stare dzieje o taj­
nych agitacyach rosyjskich. Wczoraj aresztowano 
inżyniera kompanii wodnej, podejrzanego o zdej­
mowanie planów z wybrzeży Czarnego morza. Mó­
wią także, że monaster, którego odbudowania żą­
dali Rosyanie w Maltćpe w Azyi w miejscu, gdzie 
stał dawny klasztor, będzie kryjówką dla oficerów 
rosyjskich przebranych za mnichów.

Ważniejszym jest obrót, jaki wypadki przybie­
rają w Rumelii wschodniej. Turcy pozostawili bez- 
karnem morderstwo biskupa Teofila i popełnili 
przez to wielki błąd. Mówią, że gdyby tutejszy 
exarcha wywołał agitacyę, obróciłaby się ona prze­
ciw jego osobistemu interesowi i że dla tego bę­
dzie się starał zachować spokojnie. Wszystkim je­
dnak znany jest charakter gwałtowny i fanatyzm 
patryotyczny tego kapłana, któryby nie wahał się 
wcale wywołać zamieszek, a nawet w danym ra­
zie stanąłby sam na czele rokoszu. Przybycie de 
legowanych ze strony koncesyonaryuszów zarządu 
dochodami państwa, zwiększyło do najwyższego 
stopnia bezład tego zarządu. P. Lang, którego ra­
chunki dyrekcyi długu powszechnego są niemniej 
zawikłane jak rachunki zarządu, mógł był wyco­
fać się biorąc dymisyę, Rada jednak zaniosła doń 
enerfciczną półurzędową prośbę, aby pozostał. Jego 
prawa ręka p. Jordanopulo został literalnie wy­
rzucony za drzwi.

P. Camondo opuścił Konstantynopol ukończyw­
szy szczęśliwie proces przeciw skarbowi, który za­
grażał pozbawieniem go wszystkich posiadłości 
w Turcyi. Kosztowało go to 50,000 fs. które po­
życzył Sułtanowi, w zamian za wielką wstęgę or­
deru „Osmanie."

P. Camondo mógł zebrać te pieniądze, bipote- 
kując je na kilku posiadłościach. Nietrzeba było 
więcej, aby dać powód do najdziwaczniejszych 
wieści o stanie domu Camonda. Sądzą żo ów ma­
gnat izraelicki postąpił w ten sposób, aby przez 
to wziąć w posiadanie zwrócone mu posiadłości i 
przeciąć możność wszelkich zachciwów ponowienia 
wyzyskiwań, tak zręcznie przez skarb praktyko­
wanych.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo 
ści zezwolił adjunktom sądów powiatowych Ro 
mualdowi My d l e  w Myślenicach i Michałowi Go 
ł ą b o w i  w Kolbuszowy na ich własną prośbę na 
wzajemną zamianę miejsc służbowych.

Minister skarbu zamianował komisarza skarbo 
wego Mieczysława D a j e w s k i e g o  starszym in 
spektorem straży skarbowej przy krajowej dyrek 
cyi skarbu we Lwowie.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
zamianował: adjunkta sądowego w Nowym Sącz 
Józefa K o z u b s k i e g o  adjunktem sądu powia 
towego w Rozwadowie z przeznaczeniem służbo 
wem do prokuratoryi państwa w Tarnowie; ad 
junkta sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
Michała P a l u c h a  adjunktem sądowym w Nowym 
Sączu, a auskultanta Dra Wilhelma G o l d s t e i n a  
adjunktem sądu powiatowego w Czarnym Danajcu

Kronika miejscowa i zagraniczna.
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U roczystość  św. Jan a  Kantego rozpoczęła się 
wczoraj w kościele akademickim św. Anny. JE. X. Bi 
skup krakowski celebrował wczoraj w tym kościele 
uroczystą sumę, w asystencyi, a X. Wójcikowski, S. J. 
wypowiedział kazanie. Po południu zaś na nieszpo 
rach kazał X. Błonarowicz, S. J. Przez dziewięć dni 
przed uroczystością św. Jana Kantego aż do oktawy 
odbywa się nabożeństwo w kolegium Jagielloóskiem, 
w mieszkaniu tegoż świętego.

—  Uroczysty obchód trzechset-letniej rocznicy za 
łożenia w r. 1584 przez ś. p. X. Piotra Skargę, Arcy 
bractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego rozpoczyna 
się jutro o godzinie wpół do 10 rano. O tej porze 
zgromadzą się przy ul. Siennej w sali Arcybractwa 
wszystkie osoby mające wziąć udział w uroczystości 
Deszcz dzisiejszy i niepogoda każą z obawą myśleć
0 dniu jutrzejszym, jeżeliby bowiem pogoda nie do­
pisała, nie będzie się mógł rozwinąć tyle wspaniały
1 poważny, programem zapowiedziany pochód, przy­
pominający Kraków tak żywo przed 300 laty. Dziś 
przyozdobiono gmach Towarzystwa różnokolorowemi 
flagami.

—  W iadomości kościelne. X. Piotr P a p u z i ń s k i ,
proboszcz w Babicach, zamianowany honorowym radcą 
konsystorza krakowskiego; X. Hipolit B a r a n ,  wi­
kary w Tenczynku, przeniesiony do Radoczy; X. Jan 
F i l a r ,  wikary w Chrzanowie, przeniesiony do Cho- 
czni; X. Piotr D r z e w i c k i ,  przeniesiony na wika- 
ryusza do Chrzanowa.

—  R adca  dw oru  p. Koch przybył z powrotem ze 
Lwowa w celu wyboru placu na budowę gmachu po­
cztowego i przyjmuje oferty w pomieszkaniu swem 
w hotelu Kleina lub w biurze Naczelnika poczty przy 
ulicy Grodzkiej.

—  W szko le  handlowej krakowskiej liczba uczniów 
wynosi 79. Wobec tego, że każdy z uczniów musi 
mieć księgi handlowe i kupieckie przed sobą, po­
mieszczenie większej liczby uczniów okazało się nie- 
możebnem i dlatego na liczbie 79 uczniów wpisy do 
szkoły zamknąć musiano. Dyrektorem tej szkoły jest 
obecnie p. Franciszek K r o e b 1, szef wydziału wza 
jemnego kredytu przy Towarzystwie wzajemnych u- 
bezpieczeń.

—  Ośw ietlenie m ia s ta  naftą. Koszta urządzenia 
oświetlenia naftowego w Sukiennicach, zanim elektry­
cznie oświetlone zostaną, tndzież Magistratu i innych 
budynków miejskich wyniosą 696 złr 70 ct. Dotych­
czas paliło się w tych budynkach 211 płomieni ga­
zowych w mieście zaś 159 płomieni całonocnych,

334 północnych. Urządzenie oświetlenia na próbę 
w Sukiennicach kosztować ma 2,900 złr. Gdyby sy­
stem p. Rybińskiego okazał się nieodpowiednim, 
wtedy miasto pokryje 1200 złr. kosztów, a resztę p 
Rybiński. Jeżeli zaś odpowie ono wymaganiom, to 
miasto poniesie naturalnie całą sumę wydatków.

—  C ze ladź  s to w a rz y sz e n ia  rzeźn ików  i m a sa rzy
odbyła wczoraj po południu posiedzenie, konstytuują 
ce kasę chorych, sąd polubowny i walne zgomadze 
nia. Starszym czeladzi obrany został p. Aleksy Oba- 
rzanowski, a komisarzem cechu jest radca Magistratu 

Turnau.
—  Krajowe tow arzys tw o  ryback ie  w K rakowie od

będzie swe 7 walne zgromadzenie w niedzielę d. 26 
października o godzinie 4 popołudniu w sali muzeum 
techniczno przemysłowego i uprasza swych członków 
o liczny wpółudział, gdyż chodzi o byt Towarzystwa. 
Porządek dzienny: a) Sprawozdanie przewodniczące 
go ze stanu i czynności Towarzystwa za rok ubiegły 
b) sprawozdanie kasowe za rok ubiegły, c) wybór 
zarządu, d) wybór 'rewizorów kasowych, e) uchwa­
lenie budżetu na rok 1885, f) wnioski zarządu 
członków.

—  P rzen ie s ien ia .  Dyrekt >r tutejszego żeńskiego 
seminaryum Dr Władysław Seredyński został prze­
niesiony do seminaryum męzkiego w Rzeszowie, 
dyrektor tutejszego męzkiego seminaryum p. Wincenty 
Jabłoński został przeniesiony do tutejszego semina­
ryum żeńskiego. W końcu przeniesiony został dyre­
ktor seminaryum męzkiego w Rzeszowie p. Andrzej 
Nizioł do tutejszego seminaryum męzkiego. P. Jabłoń 
ski objął już w sobotę swoje urzędowanie, a aż do 
przybycia p. Nizioła do Krakowa, pełnić będzie obo 
wiązki dyrektora w seminaryum męzkiem p. profesor 
Zgórek.

—  K radzież  w z a k ła d z ie  Ossolińskich. Jak do­
nieśliśmy, okradziono przez włamanie się, Muzeum za­
kładu narodowego im. Ossolińskich. Złodzieje zabrali 
następujące starożytne przedmioty: 1) Koncerz (miecz) 
mający przeszło metr długości, wysadzany turkusami, 
wązki, długi, obosieczny, z wysokim z obu stron 
grzbietem. Kształt głowni (klingi) jak liść tataraku, 
rękojeść bez jelca z wielką kulą, jak i pochwa z bla­
chy złoconej drogiemi kamieniami i turkusami sa­
dzona. Pochodzi #d regimentarza Łętowskiego. Zapi­
sany w in wenta zu pod L 2, cena 500 złr. 2) Na- 
głownik srebrny, wykopany w Olesku, L. katal. 286, 
wartości 18 złr. 3) Nagłownik srebrny, wykopany 
w Olesku, L. katal. 19. 4) Nagłownik srebrny, wy­
kopany w Olesku, L. katal. 302. 5) Nagłownik sre­
brny, wykopany w Olesku, L. k. 286. 6) Nagłownik 
srebrny, wykopany w Olesku, L. k. 285. 7) Nagłownik'' 
z blaszek, wytłaczanych we floresy, mosiężny z trzę- 
sidełkami, L. katal. 282. 8) Bransoleta srebrna sta­
rożytna, L. katal. 20. 9) Bransoleta wykopana w My- 
katyczach, L. 290. 10) Bransoleta srebrna, staroży­
tna, L. k. 287. 11) Guzy (guziki) srebrne, 25 sztuk, 
wartości 100 złr., L. k. 288. 121 Guzy (guziki) sre­
brne, L. k. 304. 13) Guzy (guziki) srebrne, 5 sztuk, 
L. k. 303. 14) Kólczyk srebrny, L. kat. 306. 15 
Łańcuszek srebrny, tylko jeden kawałek tegoż, L. k. 
294. 16) Paciorków pozłacanych 15 sztuk, 1. k. 292. 
17) Klamra starożytna, tylko połowa, L. k. 301. 18) 
Pierścień rozcięty. 19) Blacha srebrna, gra wirowana 
w stylu bizantyńskim, służąca do okrycia obrazów,

L. k. 744. 20) Medalion z drzewa, ze starożytną 
rztżbą, w 12 obrazach miniaturowych, wyzłacana, 
L. k. 1852. 21) Krzyż mosiężny grecki, L. k. 107 
22) Szkatułka mała kryształowa z szczątkami ubio­
rów Jana Zamojskiego hetmana i Żółkiewskiego Sta 
nisława, L. k. 1781. 23) Medal srebrny, wybity na 
pamiątkę odszukania zwłok potomków Jana III w Żół­
kwi, L. kat. 537.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Dmytrów w powiecie kamioneckim na restau- 
racyę cerkwi zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Książę Wilhelm B runszw m ki, o którego śmier­
ci doniósł telegram, urodził się 25 kwietnia 1806 r. 
jako drugi syn ówczesnego następcy tronu, Frydery 
ka Wilhelma księcia Braunschweig - Oels. Urodzę 
nie jego przypadło w roku nieszczęśliwym dla domu, 
gdyż w październiku dziad jego, książę panujący, zo 
stał jako naczelny wódz pruski pod Jeną śmiertelnie 
ranionym i Napoleon ogłosił dom brunszwicki jako 
pozbawiony kraju i skazany na wygnanie. Młody ksią 
żę utracił już w drugim roku życia matkę z domu 
księżni- zkę Badeńską, a w dziesiątym roku ojca, któ 
ry w r. 1809 odbył sławną kampanię czeską aż do 
ujść Wezery i w r. 1813 wszedł znów w posiadanie 
swego dziedzicznego kraju, zginął 16 czerwca 1815 
r. w armii Wellingtona śmiercią bohaterską pod Qua- 
trebras. Opiekę nad obu małoletnimi synami pole­
głego księcia, Karolem i Wilhelmem, oraz zarząd o- 
piekuńczy nad Brunszwikiem, objął jako najbliższy 
krewny książe-rejent, późniejszy Jerzy IV król an­
gielski i bawarski i prowadził je przez lat 8. W r, 
1826 objął wieloletni już w tedy książę Karol rzą­
dy, który w r. 1826 bratu swemu Wilhelmowi oddal 
jako ojcowiznę księstwo Oels w Szląsku i wkrótce 
zawiklał się w gwałtowny spór z byłym rządem o- 
piekuńczym, Stanami, z królem Jerzym IV, i nie­
mieckim Bundestagiem, a w d. 7 września 1830 u- 
ciekać musiał przed powstańcami z gorejącego swego 
zamku. Wtedy objął książę Wilhelm z przyzwole­
niem krewnych z linii wstępnej i Bundestagu rządy, 
które bez przerwy do ostatniej chwili prowadził. Ju­
bileusz 5 0 -letni jego rządów był przed 3 laty dniem 
radości dla kraju, a dniem zaszczytu dla księcia. Ksią­
żę Wilhelm był, jak wiadomo, w Wiedniu i na dwo­
rze cesarskim chętnie widzianym gośćiem i przeby­
wał często czas dłuższy w wspaniałej swojej willi 
w Hitzingu. Od lat 30 był on właścicielem pułku 
dragonów Nr 7.

—  P rz y s z ły  Stan pow ie trza .  Różnice barometru 
są jeszcze bardzo znaczne i według teraźniejszych 
konstelacyj oczekiwać można silniejszych zachodnich, 
a następnie północnych wiatrów przy ciągle zmienia- 
jącem się zachmurzeniu i bardzo chłodnem powietrzu.

Repertuar teatru krakowskiego.
We w t o r e k  21go: Optymiści, dramat w 5 ak­

tach hr. Stanisława Rzewuskiego; po raz drugi.
We c z w a r t e k  23go: Bibiński, komedya w 1 

akcie Gawalewicza. Wujaszek Alfonsa, komedya w 1 
akcie, Stan. Dobrzańskiego. Wigilia śgo Andrzeja, 
obraz ludowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, Do- 
mnika.

W s o b o t ę  25go: Podróż do Sumatry, komedya 
w 4 aktach, pp. Mamrota i Weissa, przekład Z. S.; 
po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  26go: Zbójcy, Schillera.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llcj 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Groby kró lew skie, Groby za słu żo n y ch  (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać moż-a codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum T echn iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

— D. 18 października pochmurno, chwilami deszcz; 
term. od 4 1  doszedł do 12-0 C. D. 19go pogoda; 
term. od 2 0 doszedł do 7-5 C. Barometr opada; o 
godzinie 7ej rano d. 20go stan jago był 742 2 million., 
term. 8 8 C. —  Wiatr zachodni.

— We wtorek d. 21go października: ś. Urszuli p. m.

IV iudom tici a rtys tyczn e , literackie  
i naukowe.

Na sobotnie przedstawienie Optymist \o hr. Stan. 
Rzewuskiego przybyło z Warszawy kilku literatów i 
artystów, przyjaciół młodego autora, między innymi 
artysta teatrów warszawskich p. Stromfeld, który pier­
wsze kroki stawiał na tutejszej scenie; towarzyszyła 
mu jego małżonka, utalentowana primadonna opery 
warszawskiej pani Klamrzyńska - Stromfeld. Wczoraj 
autor Optymistów zaprosił biorących udział w przed­
stawieniu artystów na kolacyę w pięknej sali hotelu 
Drezdeńskiego na pierwszem piętrze. Obecnymi byli 
także mili goście warszawscy. Zgromadzeni przepę­
dzili wieczór wśród artystycznej rozmowy i wesołych 
toastów.

W piątek t. j. d. 24 b. m. odbędzie się koncert p. 
Adamowskiego, wiol .nczelisty, z współudziałem pp. 
Paderewskiego i Żeleńskiego. Program koncertu bar­
dzo rozmaity i zachęcający, a talent koncertanta po­
zyskał już w szerokich kołach muzykalnych wielkie 
uznanie. Zamiast sonaty Chopina, zapowiedzianej w pro­
gramie, wykonaną zostanie sonata Rubinsteina na wio­
lonczelę i fortepian.

T e a t r .
Optymiści dramat hr. Stanisława Rzewuskiego.
„Optymistą jest każdy, który widzi nietylko.., cie­

mne ale światłe, wielkie i radosne cele ludzkości... 
Optymistą jest każdy, kto kocha i poświęca się 
dla wielkiej, szlachetnej lub zbawczej idei. Prze­
czenie i nieaawiść tylko obalać mogą, — miłość 

wiara — tworzą .. Wielkie zdobyte prawdy, wszy­
stkie wynalazki, z których postęp sie składa ludz­
kość zawdzięcza optymistom... Wszystko, co pię­
kne i wzniosłe w historyi — to ich czyn, ich pra­
ca, ich zdobycz. Promienie światłoś i duchownej 
tych optymistów podtrzymują święty ogień poste­
rn i zgasnąć mu nie dadzą śród brudów dzisiej- 
zego świata... Optymistą był każdy bohater, każ­

dy święty, każdy męczennik, nawet ten Bóg, któ­
ry dla ludzkości umarł na krzyżu, był także op­
tymistą, bo modlił się za tych, którzy go ukrzy­
żowali i mówił, że nie wiedzą, co czynią11.

Oto szereg aforyzmów, które autor predstawio- 
nego onegdaj w naszym teatrze dramatu wkłada

słu na czele jako motto i jako dowód, że młody 
twórca Optymistów umie myśleć głęboko i zacnie 
i myśli swe ujmować w jędrną i podniosłą formę 

I któżby nie przyklasnął tak pięknym i czy­
stym myślom ?,któżby się na nie me pisał?., któż­
by autora, który z tak szlachetnem godłem sta­
wia pierwsze kroki na arenie twórczości scenicz­
nej, jak najsympatyczniej nie powitał? — Ale każ­
dy zarazem ma prawo zapytać, czy powyższe my­
śli stały się tezą dramatu, wktórym wypowiedzia­
ne zostały? Czy tezę swą autor przeprowadził kon­
sekwentnie do afirmacyi ? czy ona mu była nicią 
Ariadny, prowadzącą do celu i chroniącą młodą 
wyobraźnią i młode pióro od zboczeń negtywnycb 

Musimy wyznać, że właśnie od tych zboczeń 
autor uchronić się nie potrafił. Optymistów p sał 
niestety, pesymista. Dowodzi tego cały tok dra­
matu. — Najszlachetniejszemi ożywionemu myśla­
mi jak to wnosić można z przytoczonego wyżej 
ustępu, autorowi pod mimowolnym wpływem zbyt 
czarnych na świat i jego rzeczy poglądów, cala 
fabuła dramatu tak się składa, że wreszcie docho­
dzi on do konieiczności włożenia w usta innego 
bohatera ^następnych słów, będących ;też na nie­
szczęście ostatniem wyrazem tendencyi całego u- 
tworu:

„Czy warto było tak wierzyć, tak kochać i pra­
cować? Czy wzniosłe i szlachetae cele, do których 
rwaliśmy się przez całe życie, nie były marnem 
złudzeniem? Czy przeciwnicy nasi, ten tłum ateu- 
szów i samolubów, nie lepiej od nas pojęli zagad- 
a.ę życia? Patrzę wokoło siebie gdzie prawda, 
gdzie loika i sprawiedliwość losu? Szlachetni upa­
dają zwalczeni — nikczemni tryumfują! Przezna­
czeniem takich jak my optymistów — bezowocna 
walka, nędza i gorycz przegranej... Szczęście zaś 
tylko dla tych, którzy nie pracują nie wierzą i nie 
kochają"..,

Być może, że życie, życie ralne i praktyczne, 
stawia częstokroć współczesnych Hamletów, bada­
jących zagadki jego z trupią czaszką w ręku, 
w konieczności tak smutnego rozwiązywania pro­
blematów życiowych. W naszem jednak pojęcia 
wprowadzenie do sfer sztuki tego — że tak na­
zwiemy realizmu m ralnego uwłacza jej, bo ubli­
ża jedynemu jej celowi, którym jest umoralnienie 
człowieka i podniesienie poziomu jego ducha. A cel 
ten, nawet wobec najsmutniejszej i najczarniejszej- 
praktyki życia, tak dalece jest niezmiennym] i z sztu 
tą nierozdzielnym, że bezeń ta wysłanka nieba 
jrzestaje być sobą, stając się córą ziemi i służe­
bnicą jej słabości codziennych i pospolitych.

Pod względem więc etycznym, jak widzimy, dra­
mat p. Rzewuskiego chroma cokolwiek. Jest to 
zresztą po części winą obranego przezeń tematu, 
itóry autor czerpie z życia pewnych kół polskich 
w Petersburgu, tak szkaradnie zarażonych znanem 
zepsuciem tej „Palmiry północnej", że analizując 
ten stek brudów i obrzydliwości, ,w którym pier­
wiastki szlachetne giną jak  ginie kropla wody 
choćby kryształowej czystości w kałuży błota, tru­
dno zaprawdę dobadać się innych, jak ujemnych 
rezultatów. Należy oddać autorowi sprawiedliwość 
że życie owego wstrętnego „kółka" i jego człon­
ków, trafnie nazwanych przezeń „wykolejonymi" 
badał starannie ijdał dowody niepospolitego talen­
tu obserwacyjnego zaanalizowawszy je gruntownie 
i odtworzywszy z plastyką dobitną, któraby mogła 
przynieść chlubę najzdolniejszym tej nowej szkoły 
adeptom.

Owa pani Woszczatyńska, matka haniebna, sptze- 
dająca córkę za cenę dobrobytu własnego i przez 
ałe życie, jak czarny demon, prowadząca ją  na 
jezdroża i pchająca w błoto, -  ów jej ukochany 
synalo Konradek, dopomagający goduie matce i 
eksploatujący kupca własnej siostry wszelkiego ro­
dzaju oszustwami, ów radca Ilkowski, stary roz­
pustnik i cynik, który nie waha się jawnie, najpo- 
dlejszemi intrygami gubić ludzi, stojących mu na 
drodze do jego wyuzdanych celów, — i owa na­
reszcie Ludwika, przedmiot obrzydliwych zabiegów 
Radcy i szlachetnej miłości Rolskiego, — w któ­
rej autor wcielił myśl, że kobiet i, raz na złą dro­
gę pchnięta, musi fatalnie brnąć po niej coraz da­
lej — są to wszystko postacie przedstawiające się 
widzom tak wstrętnie i szpetnie, że jeżeli autoro­
wi chodziło o najwybitniejsze przedstawienie całej 
ich ohydy, to należy uznać, że umiał użyć w tym 
celu całego aparatu plastyki i umiejętnie wybrać 
najjaskrawsze barwy. Dobrze jest także odmalo­
waną postać na pół-zapsutego, a raczej niedopsu- 
tego wpływem petersburskiego życia adwokata Ma- 
eckiego, który nie waha się podkopywać zdra­

dziecko szczęścia przyjaciela przez wciąganie do 
miłostek jego ukochanej żony, który gra, hula, do­
puszcza się nieuczciwości, a nawet fałszerstw, lecz 
na wieść o śmierci szlachetnej swej, pełnej po­
święcenia matki, na prawą drogę raz na zawsze 
się nawraca. Rzewna scena tego nawrócenia jest 
nakreśloną z takim talentem, że do najpiękniej­
szych nietylko w tym dramacie, ale w ogóle w dra­
matach polskich nie wahamy się ją  zaliczyć. U- 
miejętnie też i z talentem odtworzone są i doda­
tnie postacie dramatu, p >stacie właściwych „opty­
mistów," szlachetnego, zdolnego do największych 
poświęceń, lecz całe życie nieszczęśliwego męża 

udwiki Rolskiego i jego przyjaciela Kornelowi- 
cza, człowieka pełnego męztwa i energii, bo kro­
czącego do podniosłych celów nie zawsze fortunnie, 
ale zawsze drogą praw ą... A nawet podrzędne 
rostaeie Artura, słabego młodzieńca, łatwo podda­
jącego się złym wpływom, tudzież—dwóch dziewic 
iście polskich—cichej i pełnej poświęcenia Joasi 
i miłej sierotki Henryki, — nakreśl'me są w spo­
sób cechujący niepospolitą zd łność i dar obser­
wacyjny.

Tyle o typach i postaciach oddzielnych dramatu. 
Co zaś do jego budowy, — ta, obok niezaprze­
czonych zalet w tworzeniu scen pojedynczych, 
niekiedy bardzo efektownych i zupełnie oryginal­
nie pomyślanych, jak np.—zakończenie aktu II czy­
taniem sceny z Fausta, lub piękna scena oślepnię­
cia Rolskiego, grzeszy jeszcze nieco brakiem 
wprawy iniezupełnem zapanowaniem nad trudnościa­
mi technicznemu Miody autur w fakturze sceni­
cznej wzoruje się widocznie na modłę nowocze­
snych pisarzów francuskich, lecz nie dorównywa 
im jeszcze. Najbardziej uderzającemi usterkami 
w architektonice dramatu jest najrzód zbytnia roz­
wlekłość dyalogów, — które często mieszczą w so­
bie to co w samą akcyę wcielonem być winno,— 
a tem samem akcyę ubezwładniają poniekąd, a 
powtóre, niepotrzebne uprzedzanie widzów o wy­
padkach, o których z samego toku sztuki dowie- 
dziećby się mogli, (jak np.: o oślepnięciu Rolskie­
go, o suchotach Joasi i t. d.) przez co oczy wiś ae  
dramat staje się mniej interesującym.

Nie mogąc dłużej rozszerzać się nad dodataiemi 
i ujemnemi stronami dramatu p. Rzewuskiego, który

w usta jednego z najsympatyczniejszych tego dra- zasługiwałby na bardziej wyczerpującą i wszech- 
matu bohaterów, a które my przytaczamy z urny- stronną ocenę, jako utwór wcale niepowszedniej,
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rodzaju — reasumujemy to, cośmy powiedzieli wy­
żej w zdaniu, że młody autor ma talent niezaprze­
czony, a dramat jego, obok usterek, posiada za­
lety, które go mogą utrzymać stale w repertuarze 
sceny naszej i wogóle polskiej. Gdyby autor sta­
rał czerpać temata do swych przyszłych utworów 
w źródłach czyściejszych, a dalekich od zarażo­
nych bagien petersburskich, zacząłby niezawoduie 
zapatrywać się na życie mniej czarno, twórczość 
więc jego przybrałaby kierunek pod względem o- 
byczajowym — jaśniejszy, a pod względem ety­
cznym bardziej odpowiedni prawdziwym zadaniom 
sztuki. Techniczna zaś wprawa, a z nią popraw- 
niejsza budowa sztuk — przyjdzie przy praktyce 
łatwo. Wówczas — mamy nadzieję — p. Rzewu­
ski stanie w szeregu dobrych pisarzy naszych see 
nicznych, ku czemu usposobienie jego i talent bo­
gatym zdaje się być materyałem.

Artyści nasi odegrali Optymistów, jak zawsze, 
sumiennie, a nawet wzorowo. Sam autor wyraża się, 
że lepszej interpretacyi swej pracy nie wyobrażał so­
bie i nie pragnął. P. Wojnowska jako Woszczatyli­
ska, i panna Kałużyńska w roli Ludwiki, nie­
zmiernie trudne miały zadanie, musiały bowiem 
uznanie dla swej gry wywalczać wśród najniesym- 
patyczniej8zych warunków, bo interpretowały cha­
raktery w najwyższym stopniu wstrętne. Powiodło 
się to jednak w zupełności obu artystkom, chociaż 
panna Kałużyńska, grająca wogóle prześlicznie, 
w paru miejscach tragicznych nie zupełnie jeszcze 
wyzwoliła się z... deklamacyi... Z takiemiż samemi 
trudnościami walczyli p. Szymański (Iłkowski) i 
p. Sobiesław (Marecki) i wyszli zwycięzko. P. Pod- 
wyszyński role t. z. „rezonneurów“ gra, jak wiado­
mo, niezrównanie. I wczoraj tedy z tego właśnie ro­
dzaju roli Kornelowicza wywiązał się najchlubniej i 
najzaszczytniej, jak również p. Rieger z tragicznej 
roli Rolskiego, którą grał bez zarzutu pięknie i pod 
niośle. Sympatycznie i z prawdą interpretowała 
rolę Joasi panna Sułkowska. Postaci nieszczęśliwej, 
zahukanej sieroty nikt nie potrafiłby odtworzyć le 
piej i plastyczniej. P. Soiski, jako Konrad, był 
przewybornym, choć wstrętnym petersburskim ło­
buzem. Ślamazarnego zaś i słabego Arturka od­
tworzył bardzo trafnie p. Konopka.

Zaznaczamy nakoniec, że sztaka podobała się 
publiczności stanowczo. Autora i artystów wywo­
ływano po każdym akcie z zapałem.— Teatr był 
pełny.

Wczoraj przedstawiono dawno już u nas nie- 
graną, nieśmiertelną Emigracyę chłopską Anczyca, 
która zgromadziła tłumy publiczności. Wiele ról 
w sztuce uległo zmianom obsady, ze skutkiem zu­
pełnie pomyślnym. P. Rieger odegrał bardzo do­
brze Jędrzeja Czaplę. Panna Koźmin przesympa­
tyczną była Kaśką. Lejbuś znalazł doskonałą in 
terpretatorkę w pannie Czaplińskiej, chociaż tej zdol­
nej młodej artystki do takich ról szkoda. P. Orliń­
ski w roli Wojtka bardzo ładnie odegrał scenę ko­
nania. P. Barszczewska prześlicznie wyglądała jako 
Pawłowa. Nareszcie p. Feldman był tak doskonałym 
pisarzem Sroczką, że takiego niejmieliśmy jeszcze. 
Artysta ten jest stanowczo cennym dla naszej sce­
ny nabytkiem L. K.

Artyhaty w dxlale pIarlc»ł*se‘ 
itlią od

K to  f o t h o -

N A D E S Ł A N E .

Czarny i b ia ły  jedw abny a tła s  7.5 
ct. za m etr do 9 złr. 90 cent. (w 18 różnych 
gatunkach) rozsyła w pojedynczych sukniach i ca­
łych sztukach z opłatą cła do domu skład fabry­
czny jedwabiów GL Ilenneberg: (królew. na­
dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki od­
wrotnie. — Porto od listu do Szwajcaryi kosztuje 
10 centów. (4-2-8)
r 'vaou^m ssiam .

NADESŁANE. (2604-1-5)

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie do­
mu bankowego J. D a m m a n n a  w Hamburgu.— 
Firma ta cieszy się zaufaniem, gdyż jest rzetelną 
a oddawna padły u niej największe wygrane, mię­
dzy innemi 254,000, 183 000, 182,400 marek, o- 
prócz tego inne główne wygrane. — Warto więc 
spróbować szczęścia u tej firmy.

T a d e s ł a n  e  01

Zwracamy u w a g ę  czytelników na ogłoszenie 
W ielk ie  m agaxyny du Priuteinps.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam ze Lwowa:
„W Kole sejmowem wystąpiła wczoraj kwestya

składu komitetów przedwyborczych. Powodem do! 
tego był wniosek p. Męcińskicgo tej treści: „Koło j 
uzupełnia wybór komitetu lwowskiego i krakow­
skiego o ile tego okazuje się potrzeba i powie-; 
rza tym komitetom przyszłe wybory do Rady pań­
stwa^

W dyskusyi ks. Jerzy Czartoryski przypomina, 
iż jeśli się nie|myli zawsze był osobny komitet dla 
wyborów do Rady państwa, a osobny dla wybo­
rów sejmowych. Potwierdza to Chrzanowski. Wobec 
niepewności czy istnieje jeden komitet, czy dwa, 
trzy lub cztery, wnosi p. Zoll, aby rozwiązać 
wszystkie i wybrać jeden nowy do wszystkich wy­
borów reichsrathowych i sejmowych.

Powstaje przeciw temu z centrum i lewicy opo- 
zyoya, rozpoczyna się dyskusya; za wnioskiem 
przemawia prawica i odcień dzikich (Sangnszko, 
Gorayski.

PP. Polanowski i Golejewski oświadczają, że 
swoje mandaty do komitetu przedwyborczego skła­
dają. Ostatecznie wniosek p. Zolla przyjęto zna­
czną większością 5ó głosów przeciw 36.

Za rozwiązaniem dotychczasowych komitetów a 
wybraniem nowego, głosowali Namiestnik i Mar­
szałek.

Powstają nowa dyskusya— jedni żądają, żeby 
zwykła „komisya matka“ przygotowała listę przy­
szłych komitetów— p. Artur Potocki wnosi, aby 
wybrać osobną komisyę ad hoc. Wniosek ten Koło 
przyjmuje.

Następuje przerwa i poufne narady — poczem 
wybór komisyi. Przechodzi następująca lista: Adam 
Sapieha 93 głosami, Polanowski 88,'Jan Tarnow­
ski 86, Szczęsny Koziebrodzki 84, Jerzy Czarto­
ryski 84, Męciński 90, Gorayski 59 głosami.

Wybór ten był skutkiem porozumienia; prawica 
uzyskała w komisyi matce trzech członków— cen­
trum dwóch J — z grona wreszcie dzikich wybrano 
p. Gorayskiego oraz zupełnie samodzielnego ks. 
Sapiehę. Komisya zaraz się ukonstytuowała i wy­
brała przewodniczącym ks. Adama Sapiehę, se­
kretarzem Jana Tarnowskiego. Na wtorek ma ko­
misya wnieść listę członków do nowego komitetu 
przedwyborczego lwowskiego i krakowskiego.

Przeciwnicy uchwały Koła wysuwają argument, 
że komitety przedwyborcze były wybrane na lat 
sześć— zapominają atoli, że mocodawca jakim 
jest Koło, może zawsze odebrać pełnomocnictwo.u

Piszą nam ze Lwowa:
„Dzisiaj odbyło się pod przewodnictwem posła 

Polanowskiego posiedzenie grona posłów włościań­
skich, na którem p. Zoll imieniem komisyi zda­
wał sprawę z dezyderatów, wniesionych w bieżą 
cej sesyi przez tych posłów od swoich wyborców. 
Sprawozdanie to miało podobnie, jak sprawozda­
nie przeszłoroczne znaczenie informacyjne i będzie 
w tych dniach drukiem ogłoszone.11

Jutro sprawa drogowa. Dyskusya będzie oży­
wiona. Prócz sprawozdawców większości i mniej­
szości zabiorą głos Wład. B a de  n i (za większo­
ścią), i'Erazm W o ł a ń  s k i ,  który postawi samo­
istny wniosek. Zdaje się, że wobec kompletnego 
rozbicia zdań, żadeu wniosek nie otrzyma więk­
szości.— Szkoda!

Wiedeński korespondent do Berliner Tageblatt 
telegrafuje temuż pismu o rozmowie, jaką miał 
z osobistością dobrze poinformowaną i wiarogo- 
dną , od której następujące otrzymał oświadczenie: 
„Aż do września 1884 r. istniał zawarty w roku 
1879 na pięć lat piśmienny traktat.— Gdy miało 
przyjść do odnowienia lub przedłużenia tego trak 
tatu, zmieniły się zasadniczo jego pierwotne pod 
stawy. Główną atoli rzeczą jest, że ks. Bisraark 
życzył sobie sankeyonowanego wzajemnie przez 
ustawodawcze ciała aliansu z produktywnym skut 
kiem, a mianowicie nawiązania cłowej unii mię 
dzy dwoma państwami. Rokowania w tej mierze 
zawiązano w r. 1883 w Salzburgu, lecz pozostały 
one bez skutku, gdyż Austro-Węgry żądały bez­
względnie przedłużenia układu z r. 1879 i oświad 
czyły, że w dalej sięgające usiłowania kanclerza 
niemieckiego wchodzić nie mogą. Niemcy nie ob­
stały przy swoich projektach i jakkolwiek z żalem 
porzuciły je , prawdziwiej mówiąc odroczyły tę 
sprawę. W każdym razie nie odnowiły one także 
piśmiennego aliansu, oświadczyły atoli gotowość do 
tego, aby sojusz ten dalej na czas nieokreślony i 
8tniał.“

Telegramy własne „Caasu.44

Lwów 20 października. (Ze Sejmu). Pismo 
Namiestnika do Marszałka, odczytane dziś w Sej­
mie, tak opiewa: Udzieloną mi szacownem pismem 
nchwałę Wysokiego Sejmu w sprawie taryf kole

jowych, nie omieszkam przedłożyć Ekscelencyi mi­
nistrowi handlu. Obecnie jednak już mam zaszczyt 
oznajmić z upoważnienia pana Ministra handlu, 
że prześwietna reprezentacya kraju może być zu­
pełnie spokojną, iż przy ustanowieniu i dalszym 
rozwoju taryf na galicyjskich kojejach państwo­
wych, stosunki i potrzeby kraju będą zawsze na­
leżycie uwzględniane.

Na razie mam zaszczyt nadmienić, że według 
reskryptu pana Ministra handlu, na porządku dzien­
nym zwołanego na d. 4go listopada pierwszego 
posiedzenia szerszej rady kolei państwowych mię­
dzy innemi umieszczono także sprawę zastosowa­
nia zaprowadzonych na zachodnich kolejach pań 
stwowych zniżonych taryf od przewozu osób i ła­
dunków do całej galicyjskiej sieci państwowych 
kolei.

Jak dotychczas, będzie takża i w przyszłości 
nieustannem usiłowaniem rządu korzystać z wszyst­
kich tych środków, które mu przysługują z mocy 
obowiązujących koncesyj wobec kolei prywatnych, 
ażeby z jeduej strony najważniejszym prodaktom 
krajowym zapewnić racyonalne poparcie i ażeby 
z drugiej strony nie przyznawano zagranicy nie­
usprawiedliwionych korzystniejszych waruaków, a 
właśnie istnienie rozległej sieci kolei państwowych 
umożliwi rządowi w przyszłości osiągnięcie zamie­
rzonego celu także przez pośredni wpływ na ko­
leje prywatne. Chwili, z którą wejdzie w życie 
prawo rządu do wykupna dawniejszych linij ga 
licyjskieh kolei Karola Ludwika, pan minister han 
dlu nie spuizcza z oka, i mogę wysokiej repre 
zentacyi kraju stanowcz) dać zapewnienie, że rząd 
nie omieszka skorzystać tak z tej sposobności, ja 
koteż z wygaśnięcia przywileju kolei północnej 
Cesarza Ferdyrada, ażeby okazać swoją jak naj 
żywszą troskliwość ointeresa ekonomiczne kraju.

Izba oklaskami przyjęła to pismo do wiado­
mości.

Lwów 20 października. Z sejmu. Do deputa- 
cyi do Najj. Pana wybrani: Marszałek i posłowie: 
Alfred Potocki, biskup Dunajewski, biskup Sem- 
bratowicz, Chrzanowski i Władysław Sapieha.

Przy rozprawie ogólnej w sprawie zmiany ustawy 
drogowej przemawia najpierwej Władysław Ba- 
deni. Mówca daje obraz działalności sejmu i Wy­
działu krajowego w tym kierunku. Z całkowitą 
reformą ustawy możnaby się jeszcze wstrzymać i 
poprzestać na zmianie paragrafu 12, którego in- 
terpretacya przez trybunał administracyjny za 
chwiała moc obowiązującą, gdyż Wydział krajo­
wy w duchu tym interpretowaćby go nie mógł, a 
w razie nie uchwalenia zmiany ustawy, prosi Izbę 
o wstrzymanie tej kwestyi, zastrzegając się, iż 
był i jest zawsze zwolennikiem jednolitej. prosta­
cy i. świetnie wypowiedzianą mowę członka Wy­
działu krajowego przyjęto hucznemi oklaskami.

Przeciw obu wnioskom komisyi przemawia Mie- 
roszowski wykazując, iż są niepraktyczne i za­
miast usunąć istniejące, wprowadzają nowe nie 
sprawiedliwości.

Jan Stadnicki oświadcza się za wnioskiem mniej­
szości, gdyż uwzględnia on więcej lokalne stosun 
ki, a zapowiada tylko poprawkę w sprawie nakła­
danego przez ów'projekt 3-centowego"podatku, któ­
ry dodatek powinienby być tylko warunkowo na­
kładany.

Wolański Erazm nie zgadza się z żadnym z pro­
jektów, gdyż są niepraktyczne, co stara się wy­
kazać w dłuższej przemowie.

Mówca wyraża tylko nadzieję, że szczegółowa 
dyskusya wprowadzi rzecz na właściwe tory i za­
powiada liczne poprawki.

X. Sicczyński oświadcza się za wnioskiem mniej­
szości, bo ten odpowiada więcej interesom ludno­
ści wiejskiej.

Władysław Badeni zbija te zapatrywania, wska­
zując ich niesłuszność i niemożebność. Dalej zabiera 
głos Rybicki. Godzina trzecia; posiedzenie trwa 
dalej. Wieczór dalszy ciąg posiedzenia.

L w ó w  20 października. Koło uchwaliło wy­
brać jeden centralny komitet wyborczy (z dwoma 
oddziałami dla wschodniej i zachodniej części kra­
ju), tak dla wyborów do Rady państwa, jak i do 
Sejmu. Wczoraj wybranojkomisyę-matkę,'która ma 
zaproponować kandydatów do komitetu. W skład 
tej komisyi weszli: Jan hr. Tarnowski, Polanow­
ski, Gorayski, Koziebrodzki Szczęsny, Sapieha 
Adam, Męciński i Jerzy Czartoryski.

WleHeń 20 października. (W )  Minister spra 
wiedliwości zwołał na dzień 22 b. m. wybitniej­
szych członków parlamentu do Wiednia, na pra­
wniczą konferencyę, która obradować ma nad za­
prowadzeniem nowej procedury cywilnej w Austryi.

W iedeń 20 października (IF) Rząd austry- 
acki postanowił liczbę inspektorów przemysłowych 
powiększyć z 9 na 14, a dla nowo zamianować 
się mających inspektorów wstawiono już w bu­
dżet na r. 1885 odpowiednią sumę.

Opawa 20 października. Sejm szląski przy­
jął na wniosek Dorasila i towarzyszy następującą 
rezolucyę: „Wzywa się rząd do przedłożenia ra­

dzie państwa projektu ustawy regulującej sprawę 
kolei północnej, mocą której w razie upaństwowie­
nia tejże kolei w pierwszym rzędzie odszkodowa­
nie krajów i gmin, za utratę dodatków do podat­
ków dotąd przez tę kolej płaconych zapewnione 
być ma. W każdym wypadku ma państwo zapewnić 
sobie jak najdalej idące zwierzchnictwo taryfowe 
i postarać się o to, ażeby mianowicie co do towarów 
w wielkiej ilouci sprowadzanych (Massen Outer) i co 
do taryfy osobowej ceny przewozu zostały na kolei 
północnej do każdorazowej wysokości tychże cen na 
kolejach państwowych zredukowane. Nadto ma 
być kolej północna do wybudowania koniecznych 
kolei lokalnych w ciągu lat 6 zmuszoną.“

W iedeń 20 października. Pudług berlińskiego 
Montagsblattu, książę Cumberland ma objawiać 
skłonności do porozumienia się z Prusami, i do 
uznania obecnego stanu rzeczy. W sforach welfij- 
skich spodziewają się pewnych ustępstw ze strony 
dworu berlińskiego. Utrzymują, że szanse ks. Cum- 
berlanda są bardzo słabe.

Opawa 20 października. Sejm szląski przy­
jął nowelę w sprawie regulacyi dorzecza Wisły.

T ryest 20 października. Wedle doniesień tu­
tejszych dzienników została Rada miejska w Capo 
d’Istria rozwiązaną, wskutek nielegalnego zacho­
wania się*.

Namiestnik zamianował administratora gminnego.
B erlin  20 października. Książę Cumberland 

starał się tu wybadać intencyę co do wstąpienia 
na tron brunszwicki.

Ks. Brunszwicki pozostawił majątek prywatny 
w wysokości około 48 milionów, którym rozporzą 
dził w testamencie. Pochowanie zwłok w grobach 
familijnych nastąpi we wtorek.

Berlin 20 października. Arcyksiążę Rudolf 
powróciwszy wczoraj z ks. Wilhelmem z Ibenhorst, 
wysłuchał Mszy św. w kościele św. Jadwigi. Po 
słuchania udzielił Arcyksiążę attache wojskowemu 
austryackiej ambasady majorowi Steiningerowi i 
innym jej członkom. W południe zwiedzili obaj 
książęta wystawę obrazów i inne"! osobliwości, o 
godzinie 2 ej odbył się obiad u Arcyks. Rudolfa 
w zamku, poczem o 5 tej udali się ks. Wilhelm 
i Arcy ks. Rudolf do Hubertstoek (zamek my śliw 
ski), gdzie się odbędzie wielkie polowanie na je 
lenie. Dziś wróci Arcyksiążę wprost do Berlina, 
zkąd się uda napowrót do Wiednia.

B rnnszw ik 20 października, Gazeta urzę­
dowa ogłasza pubbkacyą Rady rejencyjnej, w któ­
rej Rada oświadcza, iż obejmuje zarząd kraju we­
dle kon8tytucyi, i o ile na to dozwala prawny 
stosunek kraju do państwa i prawa samej Rady 
rejencyjnej. Rada rejencyjna wykonuje ewangitli- 
cką władzę kościelną, jest również władzą kościel­
ną w ogólności. Dalej ogłasza Rada rejencyjna zna 
ną już odezwę jenerała Hilgera z dodatkiem, iż 
w ustawie przewidziana prośba do cesarza, doty­
cząca stanowiska Brunszwiku w Radzie związko­
wej i naczelnej władzy wojskowej, została przed 
jej publikaeyą przez Radę rejencyjną uchwaloną, 
i Cesarzowi na ręce kanclerza ks. Bismarka prze­
słaną, z prośbą przedłożenia jej cesarzowi.

Kzyin 20 października. Ogłoszenie encykliki 
o liberalizmie, odłożone zostało na czas nieogra­
niczony ze względów praktycznych, aby nie wy­
woływać większych jeszcze nieporozumień między 
katolikami we Francyi, coby wyszło na szkodę 
zasady monarchicznej.

Keapol 20 października. Półurzędowy Picolo 
oświadcza, że stosunek Rosyi z mocarstwami środ­
kowej Europy jest zupełnie inny, niż stosunek 
Włoch z temi państwami. Włochy mają pisemny 
traktat aliansowy z Niemcami, podpisany przez 
cesarza niemieckiego, króla włoskiego, ks. Bis­
marka i Manciniego, który trwać ma do jesieni 
r. 1886. Główną treścią tego traktatu jest wza 
jemne poręczenie sobie obecnego stanu posiadania 
Rosya niema traktatu pisemnego. Czy Austrya za 
warła taki traktat z Niemcami, nie wspomina 
Picolo. »

Profesorowi Palmieri, który zachorował na cho­
lerę, nie grozi już niebezpieczeństwo.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 20go pażdz. Wczoraj w południe od­
było się uroczyste walne zgromadzenie stowarzy­
szenia „Concordia11 z okazyi 25-letniego jubileuszu 
W uroczyście przyozdobionej sali Akademii umie 
jętności zgromadziło się wiele gości, a pomiędzy 
innymi prezydyum rady miejskiej, reprezentanci 
obu teatrów dworskich, reprezentanci związku 
dziennikarzy zagranicznych i węgierskiego związ 
ku dziennikarskiego, monachijskiego związku lite 
raćkiego, Concordyi grackiej, reprezentanci kilku 
teatrów, chóru męskiego i towarzystwa przyjaciół 

1 muzyki. Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem 
! pieśni Anzengrubera, umyślnie w tym celu ułożo

nej, poczem prezes „Concordii“ Weilen miał prze 
mowę wśród hucznych oklasków. Burmistrz Uh- 
wręczył mu następnie adres z życzeniami Rady 
miejskiej, Wilbrandt adres Burgteatru, a Jahn ad­
res opery; pocźfem reprezentanci związków pesz- 
teńskiego, monachijskiego itd. wygłosili mowy, na 
które Weilen odpowiadał gorącemi słowy Uroczy­
stość zakończyła się odśpiewaniem „Bundesliedn1- 
Mozarta.

Budapeszt 20 października. W Izbie niższej 
przedłożyt Tisza projekt do ustawy o organizacyi 
Izby magnatów, jako Izby wyższej. Izba przydzie­
liła ten projekt osobnej komisyi z 21 członków.

Budapeszt 20 pażdz. Wczoraj w południe 
odbyło się uroczyste położenie zwornika przez Ce­
sarza na gmachu szpitala Elżbiety, należącym do 
Towarzystwa węgierskiego krzyża czerwonego w o- 
becności kilku Arcyksiążąt i wielu osób. W odpo­
wiedzi na powitalną mowę biskupa Schlaucba wy­
raził Cesarz bardzo łaskawie uznanie zbawiennej 
działalności Towarzystwa czerwonego krzyża.

Budapeszt 20 pażdz. Cesarzowa niemiecka 
wystosowała do prezesa Towarzystwa węgierskie­
go krzyża czerwonego, z okazyi otwarcia szpitala 
Elżbiety, własnoręczne pismo z wizerunkiem św. 
Elżbiety.

Praga 20go pażdz. Sejm przydzielił wniosek 
Clama w sprawie zaprowadzenia drugiego języka, 
w kraju używanego, jako przedmiotu obowiązko­
wego w szkołach średnich, komisyi szkolnej po 
uzasadniającej i bardzo pojednawczej mowie Clama.

Berlin 19 października. Arcyks. Rudolf i ks. 
Wilhelm przybyli tu o gidz. 7ej rano, odjechali 
o godz. 5ej wieczór do Hubertusstock, a powrócą 
tu jutro wieczór. Następnie arcyks. Rudolf uda się 
bezzwłocznie do Wiednia.

B runszw ik 20 października. Dziennik urzę­
dowy ogłasza publikacyę Rady rejencyjnej, w któ­
rej Rada zapowiada objęcie rządów.

Paryż 20 pażdz. Ttmps pisze: Podług depe­
szy Courbeta, od dnia 8 b. m. nie było dotąd no­
wej utarczki pod Tsmsui.

W koszarach żadarmeryi w St. Etienne eksplo­
dowała o północy bomba, którą położono na oknie 
pokoju brygadyera. Eksplozya wyrządziła dosyć 
znaczną szkodę, ale nikt nie stracił życia.

Moskwa 20 października. W pasażu Sołodo- 
wnikowa spaliło się 364 skopów i teatr niemie­
cki. Szkoda wynosi około 10 milionów rubli.

K ursa. — Wiedeń 20 października 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80 95.— 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 95-95. — Renta srebr. 82"—. — 
Renta złota 103—. — 6% Renta złota węgierska 
123-—. — 4% Renta złota węgierska 93-30. — 
Losy z r. 1860 135-25. — Akcye Banku Anstr. 
Węg. 859 —.— Akcye kredy. 285 80. — Londyn 
122-—. — Napoleony 969. — Lombardy 14825 
Losy roku 1864 173-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 273 25. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 192 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
165 75. — Obligacye inderan. galicyjs. 101-75.— 
Losy prem. węgiersk. 115-25. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147-50. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 17550.— 6% Listy zast. hi pot. 101-60. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99-50. — Akcye kolei Siedmiogr. 176‘50. — 
Marki 59-85. — Ruble 123-75. — Dukaty 5-78. 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —"—. 

Usposobienie giełdy: spokojne.
Berlin  20 października. Banknoty austryackie

— •—. — Krótki Wiedeń —•— — Krótka War­
szawa — . — Banknoty rosyj. — •—. — 5°/0
Listy zast. Polskie — . — 4%  Listy Likwida.
Polskie —•—. — Akcye Kolei Karola Ludwika
— •—. — Akcye austr. kredytowe — *—.
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A n to n i K lo b u k o tr* k i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: kuryerski osobowy pospieszny mieszany
Kraków odjazd 9-3 rano 10-46 ra. 9-13 wiecz. 10-49 wie.
Lwów przyja. 5-12 pop. 9"7 wie. 5"16 rano 11*13 rano

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
u . i  i .  i Tarnów przyja. 9-7 rano
Kraków odjazd 612  rano | Rzeszówl yj  12.i0 p0p.

n „ uii.iii» iri 1 Kraków odjazd: 115  przed poł.
Do Wieliczki j Wieliczka przy.: 11-49 przed poł.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy kuryerski mieszany pospieszny 

Lwów odjazd 3-45 ra. 12-4/ pop. 4-43 wie. 10-26 w noc 
Kraków przy. 2-33 pop. 8"18wie. 5-10 rano 6-48 rano

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:
Rzeszów odjazd 1-24 popoł. j Kra|,jw przyjazd 7-53 wieczór 
Tarnów „ 4-46 popoł. I

Wieliczka odjazd 615  wieczór 
Kraków przyjazd 6-58 „

— 0 > ° O ~ -----------------

Z Wieliczki

Kur s  p i en i ędzy  i p a p i e r ó w  pub l i c z ny c h .
Hrakón 20 października.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
D ukat w a ż n y .....................................
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
Im peryał w a ż n y ................................
Srebro austryackie za 100 złr. . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

Listy zastawne i obligi.
4•>/, pożyczka krajowa galicyjska . .
5°/ Oblig. komunalne galic. banku kraj. I emisyi
4 '/ j ^  Krajowe listy zastawne    ...........................
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4%  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

” 11 em‘listy zast. Tow. kredyt, ziem sk. . |
W ” listy „ banku bipot. . . ■
W - listy dłużne galie. zakł. włość. . I % §
5%  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. ■& ^  

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10°/
5”/ó 1 sty  zast. „ „ zwrotne za 40 lat 5 Sj
5 7 2 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 26 la t srebrem za 100 złr. w. a. 
listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7%  listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
fy o  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli) 
4j4 listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 rubli]

Akcyd kolejowe i bankowe.
kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hiput. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
|*0By miasta Krakowa : ...............................................
Losy miasta Stanisławowa .....................................

t i  Ci 
Oj .

S3
"i

ii *

•°sN - Nl i

płacą

Akcye

123 50 
1 63 

59 50 
5 74 
9 65 
9 96 

100 —  

99 50

102 —

96 75
90 75 

101 25
91 25 
87 —
98 75 

101 GO
59 50

99 —
97 —

98 -

98 50 

98 50

101 -

96 25£ 
86 75g

268 50 
190 50 
285 —

18 50 
23 25

żądają

124 50 
1 75

60 — 
5 83 
9 74 

10 06 
100 -

97 75
91 75 

102 25
92 50 
87 75 
99 50

102 30 
60 —

100 —

98 —

99 25

99 50

99 50

102 —  

97 25£  
87 85g

270
192
288

19 50 
24 50

W i e d e ń  18 pażdzi.
Obligi długu państwa.

4%% Renta p a p ie r o w a ......................
4*/,% „ srebrna ....................
4 „  z ł o t a ................................
4 ‘/o% Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ „ I860 „ 500 „
4% „ a I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
* 1864 „ 50 „

Losy Cqjno-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ...............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y js k ie .....................  „ *
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ........................... „ „
S t y r y j s k i e .....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7 %  „
W ę g ie rsk ie .....................  „ „
W ęgier, z klauz. ’867 . » . . »
b°/° Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
fy /o  Kenta w ęgierska złota . . . .  
4 % ^  „ „ (za Ostbabn).

Akcye bankowe.
A nglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
D e p o s ite n -B a n k .....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Y erkehrsbank ogólny . . . 140 „
W ied. Bankverein . . . .  100 „

Akyce kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. b ez^
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5°/<,

płacą żądają płacą żądają
Elżbiety Linz-Budweis .

płacą żądają
Douau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5% 536 — 538 — guu zrr. o jo —  — —  —

E lż b ie ty .......................... 210 V 233 - •233 25 „ Em. 1870. . . 200 n n ------------- ---------------

80 9 81 05 Linz-Budweis . . . . 200 T) n 206 - 206 50 * 1872. . . 200 n n --------------- ---------------

82 05 82 20 Salzburg-Tyrol . . 200 n  i) 198 25 196 75 Salzb.-Tyr. 1870 200 » a --------------- ---------------

102 95 103 10 Ferdynanda Nordbahn 1050 rt n 2387 2392 Eperies. Ram . weg. cześć 300 n n —  — — —
124 25 124 75 Franciszka Józefa . . 200 n  n 207 75 208 25 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 % * 105 25 106 —
135 2 135 70 Gal. Karola Ludwika 210 v  n 273 50 -274 — . wal. austr. 101 50 102 —
142 75 143 25 Koszycko-Oderberg . 200 r> v 147 25 147 50 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 V 5 / o 109 50 110 25
172 75 173 25 Lwowsko-Czern.-Jassy 200 n  n 191 75 192 25 „ poż. 14 milion. 1882 10 i 75 104 50
171 - 172 — Nordwest austr. . . 200 n n 175 - 176 — „ poż. 1872 r. . . 100 złr. b°/o 104 50 104 75
40 25 42 25 „ „ Lit. B 200 a  a 179 75 180 - Franc. Józefa Em. 1867 . 200 1) T> 90 15 90 40

R u d o lfa ..................... 200 n  n 180 50 181 - „ Em. 1873. 200 ii n —  _ ---------------

Siedmiogrodzka I  . 200 v  n 176 50 177 - Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300 V V 100 10 100 4
106 50 ____ ____ Staats-Eisenb. Gesell. 200 n n 302 — 302 25 II „  1871 390 a a —  — —  —

101 50 102 — Sudbahn (Lombardy) 200 n  n 148 40 148 70 III „  1872 300 ii a --------------- 100 75
101 75 102 25 Theisbahn (Cisańska) 200 a  V 249 75 250 25 Koszycko-Oderb. . . 200 r> V 100 40 100 60
105 75 __ ____ Węg. gal. Łupkowska 200 v  a 170 75 171 _ Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 .4 ' / , * 100 85 101 —
105 — 106 25 „ Nord-Ost . . 200 n  n 165 50 166 — II „  1867 300 ii 4 - / . 101 2C 101 35
104 50 106 — W estb. Stuhiw. 200 a  n 171 25 171 75 ” III „  1868 300 i) Tl 101 20 101 35
110 —
104 50 105 50 Listy zastawne. ” IV  „  1872 300 

Nordwestb. austr. . . . 200
ii
11

n 101 20
103 80

101 85 
104 10

99 75 100 25 M  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat _ ___ ___  ___ „ Lit. B. . 200 li y) 102 70 103 20
100 70 101 20 5%  Boden Credit allg. złotem płatne 121 50 121 80 „ Em 1874 200 ii T) 125 — 126 —
99 50 100 — n n  V « papier 33 lat 104 50 — — Rudolfa ..................... 300 U n ------- -------

143 50 143 75 6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 99 — 99 50 „ Em. 1869 . . . 300 ii Ti --------------- ---------------

123 — 123 15 7% Listy dłużne „ n 20 lat 101 50 101 75 „ Em. 1872 . . . 300 ji n --------------- -------
103 75 6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 99 25 100 - „ Salzkam. gut. zł. 300 n Tl 111 — 111 30

K i l  01
o In n  v złote 36 lat ____ __ — — Siedmiogrodzkiej I  . . 200 V Ti 97 50 97 80

4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 91 - 92 — Staatseisenbahn . . . 500 fr. 186 — —  —

105 50 105 90 5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . r. 98 30 98 90 Sudbahn (Lombardy) 500 fr. 3 145 25 145 50
--------------- f i 0U  n «  «  V „ nowe 37 lat 98 30 98 90 V ii • 200 złr b°/o 122 70 123 —

225 25 225 75 5% .  B ank Hipot. lwow. . • 2 101 50 101 75 Theissb.-Gesell..................
200

n Ti 105 — ---------------

285 30 285 60 6%  „ „ Włość. n __ _ --------------- W eg. gal. Łupków. . . a V 99 — 99 25
286 — 286 50 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 50 101 75 ; » n E m - 203 a ii 96 80 97 io;
203 — 203 50 5° „ Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 — 101 50 „ Nordost . . . . 300 Ti Tł 96 80 97 15
820 — 825 — 5 '/,%  W eg. ogól. Bod.-Credit 34 lat __ __ — _ „ złotem . . 200 n Tl 120 80 121 30
__ _ __ __ 5 „ Boden Credlt-Institut . . 101 50 102 25 , W estbahn . . . . 200 Ti Ti 99 75 100 25

863 — 
86 90

865 — 
87 20 Priorytety kolei. Em. 1874 200

v  a
T .n c i i

V V 99 25 99 75

147 75 148 — A lbrechta..................... . 300 złr. 5% 99 90 100 20 *
102 50 103 — Alfóld-Fiume . . . 200 ii Tl 100 25,100 50 5 °/*  Donau Reguł. . . . złr. 100 115 50 116 —1

„ Em. 1874 . 200 ii ii 99 90100 20 Premiowe W iedeńskie V 100 123 70124 20
Donau-Dampfsch. 100 200 0 6% 119 50 ___  __ „ W ęgierskie . . ii 100 114 75115 — '

— — ------- E lż b i e ty ..................... 100 r  4%% 109 301109 70 3»/ „ Tureckie .  . fr. 400 20 30 20 70,
178 — 178 50 Em. 1862 . 300 ii ii ii 114 90115 20 K re d y to w e ..................... 100 178 25,178 75]

I płacą żądają
C l a r y ..................................... 42 40 75 41 25
4 '/0 Donau-Dampfsch. . . 105 115 - 115 25
Insbrucku................................ 20 19 — 19 50
K eg lew ich a ........................... n IO1/, 19 — -------
K ra k o w sk ie ........................... 10 18 75 19 50
Ofner (miasta B u d y ). . . Ti 40 41 75 42 50
P a l f y ..................................... 42 37 75 38 25
R u d o l f a ................................ 107, 18 50 19 50
S a lm a ................................* . 42 55 — 56 —
Salzburgskie.......................... T) 20 21 50 22 50
St. G e n o i s .......................... 42 50 — 50 50
Stanisławowskie . . . . n 20 23 50 24 50
4% % Tryesteńskie . . . Ti 105 128 — 130 —
4% • • • V 50 68 — —  —
W a ld s te in a .......................... V 21 28 — 28 50
W indischgratza..................... 1) 21 38 50 39 25

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..................... 5 78 5 80
20 f r a n k ó w k i ..................... 9 69 9 70
Imperyały rosyjskie . . . 9 99 10 01
Fnnty szterl. angielskie 12 16 12 21
Liry tureckie złote . 11 02 11 04
Marki niemieckie za 100 marek 59 80 59 90
Rubel papierowy za 100 123 75 124 25

L w ó w  18-pażdzi.
A kcye Banku hip. gal. 200 złr. 285 — 290 —
5%  Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 98 60 99 60

V • 91 70 93 30
K O / 37-letme . 98 60 99 60
6% * .  Banku hip. 
6% „ „ w ł o

gal. . . 101 50 102 60
ść . galic. . -------- ---------

5% Obligi indemn gal. 5%  podat. . 101 30 102 30
6% „ pożyczki krajowej • • 102 75 104 —

W a r s z a w a  18 pażdzi. 
5% Listy zastawne nowe 1869

rub.|kop. rub.|kop.

r. . . 97 20

4%  Listy likwidacyjne . .i

kupon . __ __ --------
---  --- 87 50

kupon . 143
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PODZIĘKOWANIE.
Nr. 399. (2548;

Rada Ogólna Towarzystwa  
D obroczynności w K rakow ie  
sk ład a  nliilejazem , z powodu  
objęcia na użytek now ych bu­
dynków na pom ieszczenie star­
ców i sierót przeznaczonych, 
w szystk im  C złonkom  k om ite ­
tu budowy, tudzież W .  K. Za­
rębie, arch itekcie , za sporzą­
dzenie wszelkim  w ym ogom  od 
pow iadajacych planów , oraz u- 
m lejęlue i gorliw e k ierow nic­
two b u d ow ą, — ja k  również  
w szystk im  przedsiębiorcom 1 
w ykonaw com  robót pojedyn­
czy ch , a m ianow icie: Wleliti. 
m iarczyńsklem u m urarskiem u  
majstrowi, GlUelltMiiu blacha­
rzow i, Jarhim ow lczow l m ala­
rzo w i, Ńllw lnsklcm u 1 Szym-  
czykiew lczowl majstrom  ś lu ­
sa rsk im , Za I d z i k o w s k i e m u  
szklarzowi, Chmursklcmu, K o­
chanow skiem u 1 Niedzielskie­
mu majstrom stolarskim , Riil- 
lerow l i G rabowskiem u m aj­
strom c ie s ie lsk im , Zieleniew­
sk iem u f a b r y k a n t o w i  w yro­
bów7 ż< laznych, Ntehli&ow l k a ­
m ieniarskiem u m ajstrowi — za 
sum ienne 1 staranne w yk on a­
nie robót — szczere podzięko­
wanie 1 prawdziwe uznan ie , a 
czyn i to tein chętniej publicz­
n ie ,  Ile że ze wszechm lar na­
leżyte  w yw iązanie  się z przy­
jętych  zobowiązań, ja k o  m iej­
scow ym  rzem ieślnikom  chlubę 
1 zaszczyt im przynosi.

D r. J. I la jd u k ie w ic z ,
Y ice-ptez1 s Tow. Dobr.

A. F u rm a n k iew icz ,
S jk rc tarz  Tow. Dobr.

P o d z i ę k o w a n i e
P. A . Szafrańsk iem u, koncesjono­
wanemu właścicielowi zakładu pogrzebo­

wego przy ulicy Kopernika.
Dziś dopiero pospieszam w boleści, któ­

rej doznałem, wraz z rodziną złożyć po­
dziękowanie Tobie czcigodny Panie, za 
przeprowadzenie zwłok ś. p. szwagra me­
go doktora medycyny Edwarda Klinka z 
Warszawy, którego dopełniłeś z całą su­
miennością i oddaniem się. (2625)

Adam Morawski.

wróci wszy z Karlbbadu, p zyjmuję obec 
ni-1 chorych w nowi m a ieszkan iu  przy 
ulicy  iw . J a n a  poit Sr. 1 9 ,  obok  

koiclo-tu n o .  P ija ró w , od godziny 4 6 7 , 
po południu. (26.6-1-3)

D r. t f \  J a w o r s k i, 
dooent chorób narządu pokarmowego 

w Uniwersytecie Jagiell.

K to ryzykuje, w ygryw a!

\ ! ! T  5 0 0 , 0 0 0  marek
jako najwyższą w ygraną fcamburski j  lo trryi 
miejskiej, dozwolonej i poręozonej przez pań­
stwo. L oterya zawiera 100 000 losów, z k tó ­
rych 50,000 los u w z pewnością wygrywa. Na­
stępne wygrane będą w ylo jovaue: w danym 

razie
5 0 0 ,0 0 0  m a r e k ,

szczególnie 
a 300,000 m 1 a 60,000 m 59 a 5000 m

1 „ 200 000 „ 2 „ 50,000 „ 103 „ 30C0 .  i
2 _ 100,000 „ 1 „ 30,000 „ 253 „ 2000 ,  i

90.000 „ 5 „ 20,000 ,  6 „ I 500 „ !
80.000  „ 3 „ 15,000 „ 515 „ 1000 .
70.000  „ 26 „ 10,000 „ 1036 .  500 „

48483 a 200, 150, 145 i t. d
w ogólnej kwocie 9.620,100 marek.

W szystkie wygrane wypł c-sm natjchm  astl 
po ciągnieniu.

Póapisany znany, od r. 1881 istniejący dom 
bankowy, którem  nrząd powierzył sprzedaż lo 
sów, rozsyła je  do wszystkich zamiejscowych j 
miast, nawet najodii gle s yeh, za otrzymaniem 
naleźytości w bankotaeh lub przekazem pocz­
towym. Mniejsze kw oty dla wyrównania można 
przysyłać takź i markami pocztowe ni. Cena lo 
sów do ciągnienia pierwszej klasy wynosi 

za cały los oryginalny zlr. w. a. 8.50 
» PM ; - , „ „ ».»S
„ ćwierć „ „ » „ „ —.90.

Po otrzym ania nal< żytości rozsyłam natych­
miast zamówione orygin aln e losy , tudzież 
oryginalne plony, a po c ągnirniu prze­
syłam natyihm iasturz dnwy wykaz wygranych. 
Niedawno wypłaciłem moim interesantom g  ów- 
ną W) g aną 250,000, kilku po 100,0(0 50,000 
i t. d., życzę więc nadal szczęścia zaszczyca­
jącym mnie interesantom. Łaskawe zamówie­
nia proszę nadesłać do

1.5 listopada b. r.
W szelkie listy należy wysłać za rewersem 

i pod>-ć dokładny adres. P r yjm uję banknoty 
i marki pocztowe w s/ystkich europejskich 
państw.

W siilk te  zamówienia będą natychm rast w y­
konani- a jako  główny kolektant rozsyłam ty l­
ko urzędowym herbem zaopatrzone oryginał 
ne losy , co jeszcze do wiadomości podaję. Z po 
wodu licznych zamówień, proszę o szybkie za­
mówienie, w każdym razie jednak  do wyżej 
oznaczonego dnia. (2603-1-5)

J.Dammann w Hamburgu
I i  a f/i łt a tiss frass e 10.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
w POZNANIU

wydała własnym nakładem i poleca:
Nauki katech izm ow e przez

X. iStagraczyńskiego, 2 tomy zlr. 5'20 
Zbiór kazań na uroczystość

1-80

— •50

Zbawiciela świata, przez X.
Stagraczyńskiego.....................

Katechizm  sporny przez 
X. Smolikowskiego . . . .  „

Żywot X. P rusinow skie­
go , przez K. Kanteckiego, 
z r y c i n ą .................................. „ 1-80

(Za nadesłaniem naleźytości n a p r z ó d ,  
opłatna przesyłka). (2552-3-5)

kaucyonowany, z długą praktyką, poszu­
kuje umieszczenia przy nieeraryalnym u- 
rzędzie pocztowym. Listy pod łit. A . A . 
poste restante K r a k ó w .  (2621-1-2)

l i n e  D e m o i s e l l e
S u i s s e

ayant de bonnes recommandations et pou- 
vant enseigner les premiers principes aux 
enfants de 7 et 8 ans cherche a se placer 
a Cracoyie ou aux environs adr.: N. N. 
Przeglnla, Rybna. (2 6 2 2 -1 -2 )

I f f "  S a r d y n k i  " 9 1
!! Nantejskie —  tegorocznego połow a!!

12 wielkich puszek, waga 5 kilo . . . zlr. 6-80 
22 mały ch „ „ 5 . . . .  „ 7 20
18 puszek Imperial z kluczem) . . . „ 7 20 
Salami W eroneski wyborny netto  I k o ,  9 — 
rozsyła po powyższyoh oenach o p ła tn ie , * 
c łem  , frachtem  1 opak ow aniem  za
zaliczka.. (2624-1-6,

Antoni Paparotti w Tryeście.

FABRYKA HILZ PAPIEROWYCH 
A. S t e i n e r  w  W ied n iu ,

III., Kegelgasse Nr. 4, 
gładkie najlepszy g au m ik  . 1000 szt. złr. 2 50 
Anam-s .  .  » * • 3‘25
hilzy z bibułki Houblon „ „ ,  120
bibułka Job  i H " —'60

„ ELublon i Pudełk0 • • • • „ 2-40
(2623-1-3)

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły do 
handlu pod firmą: (2618-2-10)

IV .  K r e t s c h m e r
K ra k o w ie , ró g  Itgn ku  i  u lic y  

S zew sk iej />. 2.

S c l i a r t a
naśladowane djamenly z Wiednia

w Krakowie.
Naśladowane brylanty, per ły  

i k olorow e kam ien ie  k osztow ­
n e , sty low o wykonane, oprawne  
w prawdziwe z ło to  i srebro.—
Uznane jako niezrównane przez pierwszych 
znakomitych znawców. Odznaczone 24 na­
grodami. Pierścionki, kólczyki, szpilki, gu­
ziki od złr. 4 do złr. 28, przedstawiające 
złr. 100 do złr. 800. Przedm ioty o- 
zdobne wszelkiego rodzaju artysty­
cznie wykonane.

i C  T j Iko krótk i czas w Kra  
kow ie, w hotelu  Drezdeńskim , 
II. piętro, drzwi Nr. IO. (2619 2-3)

■  g  , |  gniady, pod wierzch łub do zaprzę- 
1 1 . U 1 1  gu, 16 m iary , je s t zaraz do sprze 
dan<a. — Cena 150 złr. — W iadomość u s t r ó ż a  
dom u Sir. ii przy u licy  M ik o ła jsk iej,
gdzie konia obejrzeć można. (2.i78-3 3)

Winogrona kuracyjne
badeóskie i voslauskie, rozsyła w 5 kilo 
koszykach, fracht i koszyk oplatnie za zali 
czką 2 złr. 50 c. (2565 5-5)

$. Kerschbaum w Kaden 
pod W i e d n i e m ,  naprzeciw parku,

PIGUŁKI BLANCARD'A
WAŻNE OSTRZEŻENIE

Badenpod Wiedniem
Pora zimowa.

Od 16. października do rozpoczęcia 
pory latowej otworzoną jest do użyt­
ku Antoniego kąp ie l base­
nowa I oddzielna odpowiednio 
urządzona wszelkim warunkom ra- 
cyonalnego  leczenia k ąp ie ­
low ego w zimie. 4 0  dobrze 
opalonych pokoi Herzoghof są 
bezpośrednio połączone z k ą p ie lam i 
opalonemi kurytarzami. Ceny wszy­
stkie przystępne. Wyjaśnień udziela

Zarząd kąpieli miejskich.
(2606-1 3)

Od 1s° stycznia 1885 r . wszystkie flakony 
prawdziwych pigułek i syropu jodanu 
z zelażem opatrzone zostaną pieczę­
cią ochronną spółki fabrykantów 
(L’Unioil des Fabricants) zawiązanej 
w celu zapobiegania fałszerstwom. Ta 
oznaka pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podrabia­
nych i fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, ma za  
obowiązek ścigać i  pociągać do odpowie­
dzialności przed prawem fałszerzy pro­
duktów, jak również robiących z  nich użytek 
nieprawy i puszczanie w  handel wszelkiego 
w ogóle produktu, 
który nie będzie 
opatrzony firmą 
tejże spółki.

Aptekars, 40, ulica Bonaparte, Paryi. I

(2078-7-)

i f f "  I o w o ś c i  m u z y c z n e !  " 9 1
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU I WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH, 

ORAZ KSPEDYCYI PISM PERYODYCZNYCH
S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w K r a k o w i e

wyszły: (2395-3-7)
D o śp iew u.

N oskow ski Z . Wiara, Miłość i Nadzieja, Pieśń J u ra c h y ................................50 cnt.
dto „ „ Bronki Nr. 1........................50
dtO „ „ „ „ „ n  ^
dto „ „ „ Dziadów, duet . . .  50

l a  fortepian.
F eist K . „Chwat“ M azu r....................................................................................... 60
N oskow ski Z . Wiara, Miłość i Nadzieja, Krakowiak i Oberek . . .  90

dto „ „ „ „ Pochód ż a ło b n y ..........................50
W roń ski A dam . Kawalerski Galop .   40

dto Mazury A k a d e m ic k ie ......................................................... 60
dto Polne Kwiaty, W a l c e ....................................................... d r. 1'—
dto Lutnia Polska, Zbiór pieśni narodow ych...........................„ 1'20

RACYONALNE PIELĘGNOWANIE U ST  I ZĘBÓW.
Dl I D I T A Q  f * k* u p rz y w . sp ecy ficzn e  m y d l  O  l l o  USt 
r u m  I H O  Dra C. NI. Fabera,

przybocznego dentysty ś. p. Cesarza Maksymiliana I Meksyk, i t. d.
Jed yny k ied yk olw iek  na wystawie powszechnej odznaczony m edalem  (Lon­

dyn 1862 roku) najsk u teczn iejszy , najlepszy  higieniczny preparat do pielęgnowa- 
nia ust i zębów

Składy we wszystkich większych aptekach i handlach perfumów. — Bezpośrednie zamó­
wienia wyByła wszędzie punktualnie w ł a s n y

skład rozsyłkowy w  W i e d n i u ,  I . ,  B a u e r n m a r k t  A r.  3 .

Pierwsze nagrody 
3 z ł o t e

medale

Nagrodą od
przez c. k. rząd wyłącz.J 
wypróbowane, jedynie i

.znaczone
' uprzywilej. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsze nagrody 
3 wielkie srebrne

medale

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone z, stały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote- 
mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego od-naczony został podpisany przez Ale­
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde­
rowej św. Stanisława.

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerw ono-brunatnym  
i dębowym) wejJJe koloru okna. Przewyższają w szystko dotychczas używane, gdyż każdy 
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można uowolnie otwierać a przy­
rząd jest tak łatwym, że każdy może go przytwierdzić.

Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent., czerw ono-brunatne i dębowe metr 
6 cen t; do drzwi białe metr 7 V, i 13 ct., czerwono - brunatno i dębowe metr 9 i 14 cent 
Na okno średniej wielkości wystarczy z ikupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
tak  częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspiesznńj, a  przy zamówieniu uprasza 
się pod- ć dokładnie ilość okien i drzwi, poezem przysłaną będz e odpowiednie ilość — 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze Opis użycia. (2302-3-6)

W ied eń , H olow ratring  I r .  1 3  c. k. nu<l™orny sk ład  fahryczny______

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu
J. P O P E L A R Z ,

c. k. nadw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.
— a— — — m e  u mmi urn n h im

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa

W  O D A
C ń O I t K K A
F R A N C I S Z K A
J Ó Z E F A

Należy żądać zaw sze
Sk łady w szędzie. " W

„ d i i a ł a  j u i  w  m a łe j d a v c e  n a  p e w n e  r o z w a ln i a ją c t /1

Profesor BIŁSIADECKI we Lwowie
„mesprawia iadnych dolegliwości".

Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu
„Jest skuteczniej s ta  m i wszelkie inne wody gorzkie"
Profesor L E ID E S D O R F  w Wiedniu

wyraźnie: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE.
(2490-2-) W jrekcya rozsyłk ow a w Hud»i»e*zcle

' f
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ORFtVRERIE M  CHRISTOFLE,
£

Znak fabryczny.
słynne w świecie, mocno posrebrzane i pozłacane towary metalowe, g

J ed yn e  zastępstw o  p ra w d z iw e g o  sre b ra .
W y r o b y  w  P a ry ż u  i K a r l s r u h e .

P ierw sze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.
Polecamy nasze uznane za trwałe, za poręczeniem i podaniem ilości srebra mocno 

2 posrebrzane i pozłacane serw isy sto ło w e  od zwykłego serw isu , aż do artystycznej 
® zastaw y, w czem zawsze posiadamy bardzo obfity skład.
n U om pletny serw is, mianowicie: ri
u 1 1 1 ■* n. chochelka . Ir S-9n 1 serwis dn aatatv . złr. 6*— nJ12 łyżek . . .

12 w idelców . . , 
12 noży . . . .  
12 łyżeczek . . . 
12 widelo. do wet, 
12 łyżek „ „
12 noży „ „

1 chochla . . , 
Serwis ten z

złr. 1 7 '-  
» 1 7 -

I
I £ =
.  1 5 -

5 30

1 łyżka do jarzyn  . 
1 „ „ kompot.
1 ,  „ sosów .
1 łyż. do pos. cukru
1 musztardniczka .
2 podwój, solniczki 
1 serwis do krajaniaraJa

dobrego srebra kosztowałby około 1000 
rok  60 złr. straty  odsetek, czem w przeciągu 3 la t pokryć można wydatek za serwis O r  
fćvrerie  C hrlstofte, który  trw a jeszcze długie lata a wreszcie małym kosztem może 
być na nowo posrebrzony.

C 1 I H I S T O F L E  Ac C i e „  w Wiedniu, Opernring 5.
jj Nasze wyroby mają powyższy „ » n » k  f a b ry c z n y * *  i całą nazwę C h r i s t o l l e .  'W S  !{j
3  Ulustrowane cenniki na żądanie darmo. Przyjmujemy posrebrzanie wszelkich przed- uj
3  miotów metalowych. *^Q Do nabycia po cenach fabrycznych w K rak ow ie  u ffi 
■g naszego reprezentanta A lfreda R iasluna. (1270-9-12) JJł

^ sz s a sH S E S E S z sz sM a sz sa sB 'sa sz sH sa sa sE se sH S iS H S H sa sE S H S z sa sa sa sH sz sa sH sa sE sa ^

złr. 3-20 
.  4-20 

3-50 
3-50 
350  
5-50 
7 25 
7-50

1 serwis do sałaty . złr. 6-
1 * » ryb . . „ 9 —
1 wkład n. ocet i oliw. „ 15-—
1 Bzczypcz. do cukru B 1'75
1 widelec . . . . , ,  1'50 
4 podstaw, do flaszek n 8-50

kosztuje złr. 190’ 
złr., zatem wypada na każdy

Proszę o Pański adres
a otrzym asz Pan darillO i o j l F ł l t M i S  bardzo  za jm ujący  cennik  moich

oryginalnych paryskich gumowych szczególności.
E r n e s t  fabryka szczególności gumowych

w Paryżu (rue Martel, Maison Philippe) (239°-5 io;
skład i rozsyłka tylko z W i e d n i a ,  K i i r n l l u i e r s t r a s s i e  45.

zlr.l

K A W A .
Ludwik Harling & Co. w Hamburgu 8,
dost rczają najlepsze gatui ki po nadzwyczaj ta ­
nich cenach, o płatnie za zaliczką. (2491 5 5 

(Przy raetelnr-J obsłud ze niemoże nikt 
tych gatunków kawy taniej sprzedawać!)
5 kilo Mocca afrykańskiej najlepszej . złr 3-
5 „ Campinas si'n  j ........................... , 3  90
5 „ Cuba w sp an ia łe j........................... ........ 4 40
5 „  Ceylon n a j l e p s z e j ...............................................   4-80
5 „ złotoj Menado wybornej . . .  „ 5-20
5 „ Cuba perłowej wybornej . . „ 5-20

„ Ceylon perłowej najlepszej . . „ 6 '—
p Mocca arabskiej ognistej . . .  ,  6‘—

KINCSEIH LOST po
I I  1 1  s z t u k  I O  z ł r .

(za opłatne przysł nie losów i wykazu wygranych należy dołącz; ć 15 cent.)

109000 wygranych!
Pierwsza G j i Ó H S A  W Y G R A * A  wartości________

z ł r .  5 0 , 0 0 0  w .  a .  " 9 1
Druga główna wygrana złr.
Trzecia główna wygrana IO 9 O O O  złr.

" N astępn e w y g ra n e  p o  z lr .  .5OOO, 3 0 0 0 , 2 0 0 0 , IOOO itd .
po odciągnięciu 20^4 (2451-6 8

każda  wygrana  będzie gotówką wypłacona.
Do nabycia przez

główną sprzedaż losów loteryi Kincsem
F . W B I M M I  &  Co.

Dom  b a n k o w y  i  w y m ia n y  
I . ,  B o r s e g a s s c  l a ,  w  W 1 E D M IU , I . ,  W o l l i e l l e  3 4 .

K  u  <* l i  l i  a l  t u  r
władający języki- m polskim i ni mieci im, biegły 
w korespondencyi łandlow ej, poszukuje cdpo* 
wiedniej posady w handlu, fabryce lub przy g o ­
spodarstwie tak w kraju  jak i za granicą. W ra­
zie potrzeby za kaucyą. — Wiadomość w Biurze 
l ir .  J a w o r n k l e g u  przy ul. Grodzki j  Nr. 3* ♦ 
w Krakowie. 4.2557-3-3)

l l  l l L I i l i :  K A G A Z Y I Y

P r l n t e m p s
M O D N Y C H  T O W A R Ó W

P A R 1 Ź .

W y s z e d ł  z  d r u k u
W spania ły  katalog ogó lny  II- 
lustrow any, lawierający więcej jak  
450 rycin najnowszych ubiorów na

porę zimową 1884— 85.
Wysłany zostanie b e ip ła tn le  i fran­
co wskutek iądania przesłanego pod a- 
dresem:

PP. Jules  JALUZOT & Cle
w PARYŻU.

W ysiane zostaną  rów nież  FRANCO próbki 
w szelkich m atery j. sk łada jących  kolosalne za ­
pasy  m aąazynów  P r l n t e i n i i s .  (2160 3-4) 
Wysyłka do wszyztkich krajów na kuli ziemskiej. 
TŁ0MACZE I KORESPONDENCI DO WSZYSTKICH 

JĘZYKÓW.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie przy ulicą Karmelickiej 
pod Nr. 70, 

poleca na tegoroczny sezon jesienny szcze­
py i krzewy owocowe po następującej ce 
nie: jabłonie od 50 do 60 ct., grusze od 
60 do 70 ct., śliwki szlachetne od 60 do 
80 ct., węgierki zwykłe po 30 c t., more­
le od 80 do 1 złr.; krzewy winorośli po 
20 ct., orzechy laskowe tureckie po 10 ct.., 
agrest i porzćczki tylko wielko - owocowe 
po 10 ct.; róże remontanty wysokopienne 
trzechletnie po 80 c t., niskopienne po 40 
ct. jedna sztuka. Wysadki trzechletnich 
szparagów nlmskich 100 szt. 1 złr. 50 ct., 
olbrzymich (Connovers) 2 złr.; truskawek 
ananasowych 100 szt. 1 złr.; cebulki hia­
cyntów doniczkowych szt. 20 do 25 ct., 
tulipanów szt. 5 do 10 c t.; nasienie pie­
truszki kilo 1 złr., marchwi kilo 2 złr.

(2555-4 6)

1 1KST11
dćdre se placer dana une familie ou bien 
donner des leęons. Adresse: Mr. Aiborl 
jRollard, Geneve, eliez Dime Le- 
R c l i o t ,  3 c l i e m l u  Maibou. (2416-6 6)

... , S E 2 S :..” )3

Zarząd dóbr Bierzanów,
p o e  ta B ierza n ó w ,

sprzedaje  z doskonalej jak o śc i po 
w szechaie znane (2*78 9-9)

z i e m n i a k i  s t o ł o w e
odstaw ą do d - mu  k i r z e :  c z jli

I O O  k i l o  |  0  3  z l r .

O św ia d cze n ie .
Poniżej podpisani oświadczają na podsta­

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, że 
bibułka do papierosów „ L K  H O U B L O X “ 
pochodząca z f a b r y k i  f r a n e n z k i e j  b i ­
b u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w  panów Cuw/ey i 
l l e n r y  w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowiu.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp Dr. J. J. Pohl

*w . p u b l. p ro fe sso r  tec h n o lo g ii chem icznej 
w  c . k . s z k o le  g łó w n ej po ty  tec h n ic zn ej.

podp. Dr. E. Ludwig
c . k .  zw . p ro fe sso r  chetfiii m edycznej 

p rz y  u n iw e rsy te c ie  W ie d eń sk im .

podp. Dr. E. Lippmann
n ad z w . p ro fe s so r  ch e m ii, 

p rz y  u n iw e rsy te c ie  W ie d e ń sk im .

(A utentyczność tych podpisów  zo s ta ła  u tw ie rdzona przez 
D r a .  ,|T. I l o g i i a n a  c. k . n o ta riu sza  we W iedniu. 
To ośw iadczenie zo sta ło  za opatrzonę podpisem  c. k . 
ininisteryum  spraw  zew nętrznych i pose ls tw a  francuz - 
k ie^o we W iedniu, d n ia  28 M aja 1884.)

(1774 5 )

’anna  s łużąca  L,kk,k,t PS c,%
na krawiecczyżnie i białem szycia, poszu­
kuje miejsca od 1 listopada. Wiadomość 
pod liter. A. K. poste restante K r a k ó w .

(2611-3-3)
 ——— —  »" 11 1 --

K a w  I  a d o m i e n i e .
Prowadząc od lat kilku restauracyę w ho­

telu Drezdeńskim w Krakowie, bądź jako 
zarządca, bądź też przez rok ostatni na 
swoją własną rękę, o b j ą ł e m  z  d n i e m  
1 p a ź d z l e r .  1 8 8 4  r .  r e s t a i i r a c y ę  
w h o t e l u  „ p o d  R ó i ą “ w Krakowie.

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim, 
tak też restauracyę w hotelu „pod Różą“ 
postawię na stopie pierwszorzędnej restau- 
racyi, starając się o to, aby kuchnia była 
smaczna, a obsługa chętna i szybka. Pi­
wnicę zaopatrzyłem we wszelkie wina, a 
mianowicie: węgierskie, austryackie, fran­
cuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłą­
cznie od pierwszorzędn. europejskich firm 
sprowadzam, również piwo pilzueńskie.

Spodziewając się, iż Szan. Publiczność 
raczy mnie poprzeć swemi względami, sta­
raniem mojem będzie jak  dotychczas, abym 
askawych względów nigdy nie utracił.

F e r d y n a n d  T u r l l ń s k i ,
restaurator w hotelu „pod R óżą“ w Krakowłe 

(2427-5 ) przy ulicy Fioryańskiej.

P i w o  w t v u t e l k a e l i
wystałe i marcowe

w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 11. 
W ększyin i statym odbiorcom rabat. (2 il3  3-15)

Skład naturalnych kwiatów i roślin
E r n e s t  T a n s c l i e r

w  W iedniu, / . ,  Iłothgasse 5 .

Na Wszystkich Świętych
wielki skład wieńców grobowych

Katalog z licznemi rycinami, po poda 
nin adresu, przesyła opłatnie i darmo.

(2367-19-16)

ZARAZ DO N A JĘC IA
sześć pokoi na p le irze , kredens, 
kuchnia i piwnice, pod Nr. 16 przy ulicy 
3iskupiej. — Bliższa wiadomość w kance- 
laryi Wgo Dra Retingera przy ul. W iś  1- 
ne j pod Nr. 3. (2612-3 4)

Kompletny egzemplarz
„ C z a s u 44

od roku  1848 — je s t  do nabycia.
Wiadomość w handlu A. K rywulta  

w Krakowie, Rynek główny. (2579-3-3)

O g r ó d  p o d  w « 7 | |  
b u d o w ę  ”  ■ ■

położony w najwyższej części miasta, gdzie 
i woda najlepsza, j e s t  do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość u Wgo Furki w Krakowde, 
ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 24. (2560-4-5)

Jabłka Wachsapfel.
Ten smaczny, największy i najszlachet­

niejszy, jed yn ie  w jednym małym po­
wiecie dolnej Styryi znachedzący się ga­
tunek sprzedaję w dowolnych partyach w 
wyborowym owocu lub w pośledniejszym 
gatunku po najtańszej cenie. (2 492 5-5) 

A n ton i F a b ia n i, 
L i c h t e n w a l d ,  U n t e r s t e i e r m a r k .

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw n ione, skro fu ły , choroby skórne (lUz- 

a je , w yrzuty , s trupy , trąd ) i inne  c ie rp ien ia  naskórne, 
spow odow ane zanieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i.W rzody, 
g ruczoły , reum atyzm , ran y , w rzody w ustach  i w gardle, 
nabrzm ien ia , na ro śle  n a  kości, strum , n iem oc i drugorzędne 
i trzec io rzędne peryody  syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

L eczen ie  n iezaw odne i radykalne  chorób n ajbardzie j 
za sta rza ły ch  i najuporczyw szycli, n ieu stcpu jących  prz, d 
żadną m etodą lek arsk ą , leczą s"ie przez użycie.

lilHillliMiUmiit;!
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ
L ekarstw o  to , bardzo p rzy jem ne w sm aku, za lecane od 

la t  przeszło  60 przez na jznakom itszych  lekarzy , ja k o  n a jsk u ­
teczn ie jszy  znany  do tąd  środek  p rzeezys czający  krew , je s t 
je d y n em  w ca łym  św iecie, ja k ie  otrzym ało  w yżej w ym ie­
n io n e  ty tu ły  i oznak i honorow e, co dow odzi jego  znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  ap e ty t 
pow raca , funkeye żyw otne p rzychodzą do norm alnego stanu, 
a  po k ilk u  tygodn iach  leczen ia  chorzy spostrzegają, że 
w szystk ie p rzypad ło ści chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choćby 
n ajm ocn ie j podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw i, przychodzi do norm alnego stanu.

S k ła d  główny: 62, RUE DE RIV0LI, w Paryżu.

Dostać można we LW OW IE w aptece p. K. Mi- 
kolaseha; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trau- 
ezyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (2494-19-)

Balsam Vetortnlego
Znany ten środek Szanownój Publiczno­

ści od lat 70 okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol 
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie* dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W iktora R edyka „POD BAJEŁAN- 
KIEM“, K. W iszniewskiego  pod „Gwiazdą , 
F. Sobierajskiego  „pod Słońcem41 i Józefa 
Irauczykskiego, jak również w  handln p. 
Janigi; -  w R x e a x o w l e  n pp. 
Schaitter i 8p. (2013 5-)

Czcionkami D rukam i -C zasu“. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jozef ŁakocińsJci.


